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do Polski ma przybyć około 10 ma­
ja. 

Wycieczka składać się będzie z 
osób. 

przyjaźń 
Niemiec z Sowietami. 

Ber l in , x« kwietn ia, (od w ł . kor. ) 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 
państwowej Rzeszy uchwalono prze 
dłużyć 

uk/ad neutralności i roziemczy 

pomiędzy Niemcami i Sowietami. 
Pozatem przyjęto uchwałę zezwala­
jącą na wypuszczenie nowych stu 
mi l jonów marek papierowych. 

Japonia ma wydalić 

obywateli sowieckich z granic Mandżurii. 

Pacjent zastrzeli! lekarza. 

Krwawe napady chińskich wojsk komunistycznych 
obywatelom sowieckim. 

; e jeszcze parę •<• A s ? , , 

kz$owvm", cieszył* f » - ^ dł, -

;Ców, by ły więc -T 11 • 
'c« uważane za doi"", 
atu. Obecnie - krv*J 
a r v i a dorobkiewicz 
'eh. music-halle 

kwiecą pustkami 

R U M U Ń S K I C H , 
kwietnia. Zapo­

cą. l I Z S z e g o czasu wyciecz 'zarzuty przeciwko 
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Szanghaj, 15 kwietnia. (Tel. wl.) W 
południowych Chinach chińskie wojaka 
knmnniniyc7.no napadły na szereg miej­
scowości rabując i mordując zamożniej­
szych mieazkańców i cudzoziemców. Wo­
bec obawy 

o iycie twych obywateli 
Anglicy oraa Amerykanie • ta rają ale wy. 
ałać poaiłki do Czang-San. 

W Charhinifi wielkie wrażenie wywarły 
zamieszkałym w Man-

Znany la ryngo log wiedeński profe* 
sor dr. Gustaw Ale*ander został za-

W związku z tem ogólnie mówi aie o strzelony przez pacjenta, któremu 
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Rozegrał de syłeit zostawił l is ty do rodziny i 
władz, w których pisze, aby na n iko 
go nie zwalać winy. 

Należy nadmienić ł« tragicznie zmar 
ły Pry-lek je«( synem zamordowanefro 
przed \ i!ku tyijodniami w Oaęfttochocie 
b. więźnia pofitycznesro Jana Posyłka któ 
ry po zamordowaniu 

równał obrabowany z pieniędzy 
W związku % tem morderstwem Ix>ngrin 
Posyłek był prztwłuchiwany jako podej-
rzainy o udział w zbrodni, dokonanej na 
jeyo ojcu. W pozostawionym liście o?wia 
dcza on, ie nie jest on mordercą swego 
ojca. 

Straszny t«n dramat wywołał w całej 
okolicy piorunujące wrażenie i jest żywo 
komen>towany. 

V s , ^ l j ł ^ 'erował 

Doniosłe odkrycie medyczne. 

Frof . Seyderhelm dyrektor k l in i k i 
we Frankfurc ie, odkry ł nowv skła­
dnik k r w i , t. zw. cytageninę. Ten 
składnik poddany działaniu promie-
(ni u l t ra f io le towych ^ przyśpiesza 
tworzenie sic ciałek k r w i i w formie 
krystal iczne i stanowi idealne lekar­

stwo dla anemicznych. 

Polsko-litewskie rokowania gospodarcze? 
Sensacyjna wiadomość dziennika łotewskiego. 

Ryga, 15 kwietn ia (od wł . kor. ) 
Organ łotewskich sfer gospodar­
czych „La t i j as Sargs" zamieścił wia 
domość, iż pomiędzy L i t w ą i Pol­
ską toczą się rokowania w sprawie 

porozumienia gospodarczego. W e ­
dług dziennika łotewskiego jest 

rzeczą możl iwą, 
że rokowania te wcześniej, czy póź 
niej zakończą się pomyślnie. 

P . o c e s p r z e m y s ł o w c ó w ł ó d z k i c h w W a r s z a w i e . 
Macherzy poborowi przed Sądem Apelacyjnym. 

Warszawa 15. IV. Wczoraj w Sądzie 
Apelacyjnym w Warszawie ro20XKzę!a 
się głośna sprawa grupy przemysłow­
ców łódzkich oraz 

trzech macherów 
oskarżonych o zwalnianie poborowych 
z wojska. W Sądzie Okręgowym w Ło­
dzi zostali skaza"' po jednym roku wię-
•tenia Steigert z synem, Elsner t sy­

nem, Fareński oraz Tauba i jego syn. 
Macherzy poborowi; 

Beczk°wska 
skazana została na 2 lata. a I-ange * 
Mihztajnowie po 1 i pół roku więzienia. 

Obronę oskarżonych w SądzAe Ape­
lacyjnym wnoszą adwokaci Brokman, 
Sterl'ng, Rundo, Szurlej i Biejas. 

Bezrobotny ślusarz fałszerzem monet. 
Mennica w piwnicy. 

W i l n o , r-JE kwietn ia . Władze śled I bezrobotny ślusarz Franciszek Ada-
cze w y k r y ł y na terenie gminy nal i Imowicz. W piwnicy domu urządził 
bockiej warsztat fałszywych i -z łoto-
wych monet. Fałszerstwo uprawiał 
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C i ę ż k i e d n i r o b o t n i k ó w w ł ó k i e n n i c z y c h . 
Po wypowiedzeniu umowy zbiorowej. 

. IM. C" A o : 1 D n ^ . i l a im zawarcia \ ' Podnk l m zawarcia 
W rodzice i. p. 

b e S h S ' C zgodzić 
Posył-

*«ni f a k t , że Po 

Łódź, dnia 15 kwietnia. Wypowie­
dzenie umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym w Lodzi, (o którem 
krótko donosiliśmy wczoraj), jakkol 
M i k od dłuższego Już czasu spodzie* 
wane ze względu na niezałanwioną 
sprawę umowy z przemysłem niezrze-
bzonvm — wywołało w związkach ro­
botniczych duże wrażenie. 

Organizacje robotnicze bowiem do­
brze zdają sobie sprawę z lego, że prze 
tuysł zrzeszony wypowiedziawszy u-
mowę 

rozpocznie energiczna walkę 
z nlezrzeszonemi zakładami wlókiennf-
czemi, co pociągnie za sobą obniżenie 
płac robotniczych. 

Dlatego to właśnie w bieżącym je­
szcze tygodniu we wszystkich związ­
kach zawodowych odbędą się zebra­
nia włókniarzy, którzy omówią sposo­
by akcji o utrzymanie obowiązującej 
umowy zbiorowej. 

Jak nas informują związki, w końcu 
przyszłego tygodnia wyłoniona zosta­
nie z przedstawicieli wszystkich związ­
ków zawodowych - komisja między­
związkowa, która s-tarać się będzie o 
nawiązanie pertraktacyj z przemy 
słowcami-

Nastroje naogół 
są dość pesymistyczne, 

poprostu dla tego, że robotnicy znają 
doskonale sytuację jaka wytworzyła 

ajbiedniel 
W * * 1 " * e z d a chu nad głową 

KjStni *trofa,»« powódź w Jugosławii 

się ostatnio w Bielsku. Tutaj także 
wymówiono umowę zbiorową, lecz no­
wej już nie podpisano, tak. że przed­
siębiorstwa przemysłowe z poszcze­
gólnymi robotnikami zawierały umo­
wy indywidualne, co oczywiście odbi­
ło się na zarobkach robotników. 

Jak się dowiadujemy dotąd Inspek­
cja Pracy nie interesuje się sprawą 
umowy zbiorowej i akcje rozpocznie 
dopiero wtedy, gdy strony zwrócą się 
do niej i zajdzie potrzeba zwołania 
wspólnej konierenclL 

Czy istnieją możliwości spisania no­
wej umowy zbiorowej? Oczywista 
istnieją, o ile organizacje przemysłowe 
zgodzą się na to. 

Jakie stanowisko wobec takich ten-
mysłowców do tej sprawy? Otóż uwa­
żają oni że wymówienie umowy zbio­
rowej było rzeczą konieczna i obec­
nie, gdy będą mieli rozwiązane ręce 
potrafią rozprawić się z nieuczciwą 
konkurencją przemysłu niezrzeszonego 

Znsadniczo są skłonni do podpisandn 
nowej umowy zbiorowej, lecz na In­
nych warunkach aniżeli dotychczaso­
we. 

Nowa umowa zbiorowa, według zda­
nia przemysłowców — musi im umo­
żliwić przeprowadzenie tańsizych kal-
kulacyj. a tem samem pozwolić na 
walkę z fabrykami wlókienniczemi nle­
zrzeszonemi. 

Taikie stanowisko wobec takich ten-
dencyj zajmą związki robotnicze — 
trudno w tej chwili coś o tem powie­

dzieć. Faktem jest Jednak, że walka o 
utrzymanie płac na dotychczasowym 
poziomie — będzie ćężka. 

warsztat, k t ó r y zaopatrzył w nie< 
zbędne przyrządy 

do fałszowania monet. 
W ciągu dość krótk iego czasu 

Adamowicz zdołał sfałszować k i lka 
dziesiąt i -z łotówek, k tóre puścił w 
obieg. W czasie przeprowadzonej 
rewiz j i w r*iwnicv domu Adamowi­
cza znaleziono a lumin ium, cynę, o-
łów i inne domieszki do fabrykacj i 
złotówek. Fałszerza osadzono w wi< 
zieniu. 

Straszne żniwo 8 wulkanów. 

»ug donie* Wedl, 
V " C j U W Poładnio-
ŚNn h « , L . 0 d ki lku dni kię-

^ o ^ y a o s u d ^ t 

nie liczijc drobniejszych wiosek. 
Akcja ratunkowa napotyka na bardzo 

poważne trudności, na niektórych ra i od 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.89, w płaceniu 8.87; dolar ałoty w ięda-
cinkach jeat prawie niemożliwa,. Do tej po- ! niu 9,06, w płaceniu 9.04; font angielski w 
ry ustalono, iż powódź pozbawiła dachu 
nad głową przeszło 32 tyaiące lnd* i . 

Powódź nie doszła juan III do 
kulminacyjnego punktu. 

żądaniu 34,00, w płacenia 33.85; rubel 
złoty w żądaniu 4.95, w płaceniu 4.90; mar 
ka w żądania 2.11, w płacenia 2.10, sa 
100 franków francuskich w zadania 35,25, 

Tl 

PB 

H 5fe Santiago de Chile, zniszczone przez ostatnie trzęsienie z iemi . 
d o t u * l e r e a wulkaniczny na pograniczu Chile i A rgen tyny . 
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Deszcz popiołu ustał zupełmie. 

Praktyczne zastosowanie pyłu wulkanicznego. 
Buenos Aires 15 kwietnia. Jakkol­

wiek nad terenami środkowej i południo 
wej Argentyny unosi się jeszcze gęsty 
pył, to jednak deszcz popiołu wulkanicz­
nego ustal zupełnie. Tylko, ze Santa Vi-
cti-ria na granicy brazylijskiej nadclio-
dzą wiadomości o nowym lekkim desz­
czu popiołu. 

Dotąd udało się stwierdzić, \t najwię-
szc szkody materjalne wyrządziła kata­
strofa żywiołowa w prowlcji Memdoza. 

Londyn 15 kwietnia. Wybuchy wul­
kanów w Andach ustały prawie całkowi­
cie. Deszcz popiołu osłabł znacznie i po 
wietrze nieco się oczyściło. Istnieje oba­
wa o bydło, któremu mogą 

zaszkodzić związki chemiczne, 
zawarte w popiele wulkanicznym. Z dru­
giej strony spodziewają się, ie popiół bę 
dzje znakomitym nawozem pod uprawę 

rolną. Ogrody i winnice wyglądają jakby 
pokryte warstwą śniegu. W Buenos Aires 
używają kobiety popiołu 

do czyszczenia garnków. 
Geolodzy obliczają ilość wszystkie­

go popiołu, wyrzuconego z wulkanów na 
wiele miljonów tonn. Nawet w Patagonji 
I na wyspie Juan Femande spadł deszcz 
popiołu. W stanie brazylijskim Rjc^Gran 
de de Su] warstwa popiołu wynosi 6 cen 
tymetrów. Przerwany ruch kolejowy już 
podjęto, lecz napotyka się na duże trud 
ności. W niektórych miejscowościach 
musiano palić światło przez 60 godzin. 

Londyn 15 kwietnia. Amerykański 
attache wojskowy w Santiago w Chile 
donosi, że samolot wojskowy, przelatują 
cy nad terenami nawiedzonemi przer wy 
buch wulkanów, stwierdził ponowną sil­
ną działalność wulkanu Quizappo 

Zakład trucfcielski fryzjera. 
Wykrycie centrali handlu łrującemi narkotykami. 

Warszawa, 15 kwietn ia. Policja 
warszawska wyk ry ł a wielką centra 
lc handlu t ru jącemi narkotykami , 
mieszcząca się w zakładzie felczera i 
f ryz jera Abela Schutza, nueszczą-
cym się przy u l . Francis/kańskiej . 

Urządzi ł się on w ten sposób, że 
nie sprzedawał narkotyków na zew 
nątrz. lecz dokonywał 

zastrzyków u siebie 
w zakładzie, pobierając od nałogów 
rów od 8 do i s - tu z łotych za za-
i t rzyk , od tych zaś. k tórzy nie mo 
?li płacić gotówka, brał wartościo­
we rzeczy, jak papierośnicę, zegaik i , 
aiżuterję, a nawet bieliznę. 

Pol icja wyk ry ła zakład truciciel-
iki naskutek doniesienia żony jedne 
go z nałogowców, niejakiego Pia­

seckiego. Rewizja przeprowadzona 
w zakładzie Schutza wyk ry ła olbrzy 
mie zapnsy mor f iny , kokainy i he­
roiny, oraz nota tk i z 

wykazem nazwisk mor f in is tów, 
zaopatrujących się w truciznę u 
Schutza, i rachunki za dokonane za 
biegi. Nat ra f iono też na o lbrzymi 
skład różnych wartościowych przed 
miotów, wyłudzanych przez Schut­
za od chorych. Wszystk ie te przed­
mioty odesłano do urzędu śledcze 
go, a truciciela osadzono w wiezie" 
n iu. 

Obecnie policja prowadzi docho­
dzenie, aby ustalić, czy mia ł on 
wspólników i skąd dostawał narko­
t yk i . 

Sąd doraźny nad Byczkiem, 
Ohydna zbrodnia rzeźnika. 

Z Poznania donoszą: 
W poznańskiem więzieniu sado­

wem osadzono pod zarzutem morder 
stwa rabunkowego niejakiego Jana 
Byczyka, lat 24, rzeźnika z zawodu, 
pochodzącego ze L w ó w k a w powie­
cie nowotomyski jn . 

Przed k i l ku laty Byczyk wy je­
chał do Gdańska. Podczas pobytu w 
Gdańsku Byczyk poznał pochodza-

' cą z Pomorza, Gertrudę f urśką, słu­
ŻĄ* a z zawodu. Młodz i postanowil i 
sie pobrać i Byczek obiecał swej na­
rzeczonej zaręczyny na święta wiej 
kawocne. Na tydzień przed świętami 
poczęła Turska nalegać, aby jej By­
czyk 

pokazał obrączki zaręczynowe. 
Byczyk, nie mając pieniędzy, nie 
rnógł pokazać obiecanych obrączek, 
przyrzekł jednak, że postara się o 
nie napewno. Postanowił więc za 
wszelką cenę zdobyć potrzebne pie 
hiądze i uplanował napad rabunko­
wy . 

W Wie lką Sobotę wszedł do mie 
szkania sąsiadki swej gospodyni, 
niejakiej Weron ik i Felstau przy ul . 
St iefwinkel nr. u . Byczyk zerwał 
ze ściany dyscyplinę i jej trzonem l i ­
derzy! Felstauową w ty ł g łowy tak 
silnie, że napadnięta znienacka pa­
dła na ziemię, nie wydając żadnego 
okrzyku. Zbrodniarz zawiązał swej 
ofierze szyję chustką i przystąpi ł do 
labunku . 

W poszukiwaniu pieniędzy prze­
trząsnął wszystkie sprzęty, wresz­
cie zabrał z niez?mkniętei bieliźniar-

ki 100 guldenów i, nie zauważony 
przez nikogo, wyszedł. Mo rd i rabu­
nek t rwał zaledwie k i lka minut . Po 
dokonanej zbrodni Byczyk zapako" 
wał rzcczv, przygotowując się do 
wyjazdu do rodziny narzeczonej. 
Za zrabowane pieniądze kupi ł ubra­
nie, nieco bielizny oraz dwie obrącz­
k i zaręczynowe za 33 guldeny. 

W drugie święto Wie lk ie jnocy od 
by ły się w mieszkaniu rodziców, tla£ 
rzeczonej w Gogolewie na Pomorza 
zaręczyny I'.\czka z Turską. Po 
świętach Turska wróci ła do Gdań­
ska a Byczyk wyjechał do swej ro ­
dziny we L w ó w k u . 

Byczyk zdezerterował w r. IQ28 
z wojska, ukrywając się 

na terenie Gdańska. 
Obecnie postanowił on wykorzystać 
fakt powrotu w szeregi wojskowe, 
aby tem samem zatrzeć ślady swej 
zbrodni. Po przyjeździe do L w ó w ­
ka zgłosił sie w posterunku pol ic j i , 
gdzie oświadczył, że pragnie odbyć 
służbę wojskową. Byczyk był w mię­
dzyczasie ścigany już przez policję 
w Gdańsku jako podejrzany o do­
konanie morderstwa. Zgłaszającego 
sie do odbycia służby wojskowej de 
zertera przyt rzymała policja. 
, Rozpoczęło się śledztwo. Po k i l ­

ku dniach Byczyk złożył zeznanie, 
pr /vzna : ąc się do popełnienia ohy­
dnej zbrodni i podał wszystkie jej 
szczegóły. 

Morderca stanie prawdopodobnie 
przed sądem doraźnym. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 

ubiegłej 4obyw 
(—) Na. wczorajsi em posiedzeniu ma 

gis/tratu łódzkiego uchwalono obniżkę 
cennika m.\jsa cielęcego o 18 proc. » 
podwyżkę wieprzowiny o 10 proc. Ska­
sowano p o d a l i od placów budowla­
nych, od przeniesienia własności (ałje-
nacyjmy) oraz podatek miejski od przed 
miotów zbytku. 

Wprowadzono 50 dodatek do opłat 
stemplowych od aktów notarialnych. 

(—) Ńa terenie całej Rzeszy rozbra­
jano wczoraj oddziały szturmowe Hitlera 
i konfiskowano broń. 

(—) Marszałek Pifeudski złożył wizy 
tę królowi Karolowi I I , który rewizyto­
wał p. Marszałka w poselstwie. 

(—) W Wa v 'wie zmarł b. minister 
sprawiedliwości f*C unio sędzia Najw. 
Tryb. Admin. pr_ ...wszy lat 64. Sjp. mi 
nister Wyganowski był przez długie lata 
adwokatem w Łodzi. 

(—) W Warszawie w tajemniczy spo 
sób została zamordowana brzytwą misjo 
narka balastów Edna Gral-Mott. 

(—) T"zy ulicy SrebrzyńsWel 7 w 
Łodzi nieznany żebrak , bandyta zrabo­
wał 62-letjniej L. Kłódkowskiej 32 złote, 
leżące na atole. 

KłódkowBka wskutek przestrachu 
zmarła nagle na udar serca. 

(—) Na drodze ze wsi Siedlce, 
gminy Sędziejewice, do Zduńskie j 
W o l i na zdążającą na ta rg 54-letnią 
Leokadię Adamczewską napadł 
21-letni Edward Szymański ze 
Zduńskiej W o l i i pod groźbą rewo l ­
weru zażądał wydan ia pieniędzy. 
Wobec braku pieniędzy zabrał jej 
mende l ' ja j i derkę. Rabusia^ schwy­
tano i wszczęto przeciwko niemu do 
chodzenie doraźne. 

(—) W lesie ma ją tku Zagaje 
powiatu wieluńskiego wpadł we 
własne sidła k łusownik |an Żuraw­
ski ze ws i Mazewki . Sidła strzaska­
ły mu nogę powyżej kolana. 

(—) W lokalu stowarzyszenia spor­
towo - śpiewaczgo przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 154, odbyło sle zebranie infor­
macyjne nowoutworzonej na gruncie 
łód/kim pTtiJi narodowych socjalistów. 

Jak wynika z patediozen progra­
mów ych, wygłoszonych na wspomnia-
ncni zoraniu. Ideologia „narodowych 
socjalistów" Jest zlepkiem wszystkich 
działających na obszarze Polaki orga-
nizacyj politycznych, z przeważające-
11 ii jednak nastrojami skrajnie rady­
kalnemu 

Skądinąd jednak „narodowi socjali­
ści'* chcą stać na gruncie wyraźnie na-

, ni. dążąc do odebrania pluska, 
fwno' i!",cegO' pod zaborem nłc-mioc-
tcliri órae db włączenia Gdańska w 0-
breb integralnych granic Polski. Dalej 
partja wspoiń.ana dążyć będzie do 
uzyskania od zaborców wypłaty od­
szkodowania za stokilkadzlesiąt lat nie­
woli poszczególnych ziem Polski. 

Mimo swego zorientowania nacjo­
nalistycznego — partja omawiana u-
waża za swój obowiązek wprowadze­
ni* równouprawnienia rellgjt, z wy­
kluczeniem jakiejkolwiek religji pań­
stwowe!. 

Znaczna część programu polskich 
„narodowych socjalfctów'' jest wzoro­
wana na programach obozu hi t lerow­
skiego, przyczem pewne dążenia nowo-
^łworzonej grupy zdają się wskazywać 
pa daleko posunięta u wspomnianej gru 

d v orientacje wyraźnie bolszewicka. 

„Hrabina" Orbid- Czajczyńska 
stanie w maju przed sądem. 

Z Poznania donoszą: 
Trzeba otwarcie przyznać, że 

Poznań obf i tu je w ostatn im czasie 
w sensacje, zakrojone na miarę iś­
cie... amerykańską. Po t y l u innych 
wypłyn ie niebawem na wokandę o-
pini i afera rzekomej hrabiny Orb id -
Czajczyńskiej. 

„ H r . Regina Orbid-Czajczyńska" 
— tak się sygnowała elegancka pa^ 
n i . grasując n iety lko po Poznaniu i 

Pożar stodoły 
w Chojnach. 

Łódi, 15 kwietnia. Ubiegłej nocy w za 
grodzie Stanisława Brzózki, w Chojnach 
przy olicy Wileńskiej 97, wybuchł pożar, 
który poczfł sie szerzyć • gwałtowną sayb-
f-ofaia. Na ratunek przybyła straż cbojeń-
kia oras jeden oddział straży łódzkiej, 
1 -vm udało sie pożar zlokalizować. Spło­
nęła tylko itodola 
1 /.ózki a inwentarzem martwym, i narzę­
dziami rolniezemi i t p. Straty sięgajr 
VT»C-koM k i lku tysięcy złotych. P n y c r 
1 • pożaru narazie nie ustalono. Dochodze­
ni •» prowadzi posterunek policii p o w i a t 
Wej w Choinach. 

okolicy, lecz także na innych ., tere : 

nach'' — pochodzi z ludu. Natura 
wyposażyła ją we wrodzoną dystyn 
keję, manier towarzyskich nauczyła 
się w obcowaniu z ludźmi , tak, żc 
nietrudno jej było 

zagrać „hrabinę" . 
Występując w tej ro l i i w ro l i nagro 
dzonej laureatki piękności, aferzy-
stka zdołała nabrać cały szereg o-
sób z różnych sfer towarzyskich. 
Pod różnemi pozorami zebrała „pa­
ni hrabina'* od różnych zamożnych 
osób podpisy na około 60 weksl i , k tó 
re dyskontowała w bankach. Za uzy 
skane pieniądze „ laureatka piękno­
ści" kupowała m. in . drogocenne to­
alety w pierwszorzędnych magazy­
nach. . , 

Poza tem „p . h rab ina ' była w po­
siadaniu 

sfałszowanego paszportu, 
i innych dokumentów, które^ u ła twia 
łv jei odegranie różnych ró l zależ­
nie od tego, kogo chciała nabrać i 
na jaką sumę. 

„Czajszynska" znajduje się obe­
cnie w więzieniu śledczem. Rozpra­
wa przeciw nie i odbędzie sie 4 ma­
ja br. 

Cyganka o podeirzanem nazwij. »»Pc 
Los wy wróżył j e j . . . więzienie. 

Łask, 15 kw ie tn ia . W dniu wczo 
la j szym do zagrody Michała Gaw­
rona, zamieszkałego we wsi Brzo 
zówka, w powiecie łaskim, przyszła 
młoda cyganka, k tóra pod pozorem 
wróżby wysła ła żonę Gawrona, Mar 
jannę do stodoły, a w czasie jej nie­
obecności 

ukradła kożuch Gawrona, 
w k t ó r y m znajdowało się 250 zło­
tych, poczem zbiegła. Okradziona 
wieśniaczka dała znać pol ic j i , k tóre j 

udało »ie cygankę ująć. d ^ | e ? U JL €JL 
Okazała sie nią nieiaita. £ 

Minc, lat 23, 1 ezdomna » 
która dzięki śniadej ccizei"1: ^ 
włosom, tudzież znaioffloWJJ^J kwietniu. 
rosyjskiego udawała z po*^ ffi°?em 0 K k im. od 

i' ,J.elsbergu, mieści ci 
iiŁl^eni kilku i , ; i f -:.J f;i_ * U K U k i lometrów 

cygankę i pod pozoreip 
grasowała w powiecie u 
niając szereg drobnych 1 
kradzieży. 

Rajzie Minc osadzono J l ^ n i e m 
cię do dyspozycji *A»<b n . & ^ c j i 

„Tańczące" ryby na szóste. 
Skutki jednego zderzenia. > c h , kto?y C h V C d 

w stronę Poznania 

halac 
rt(A'ŁC3RI ' ' V L l J 1 vcn dziesiątki 

Kalisz 15 kwietnia. W dniu wczoraj-1 szczetnie rozbte, zaś ^ ^ Ł S ' ? 1 . ' e s t . P° całcin 1 
szytn, w godzinach popołudniowych tna.stac^ karpi, ogólne] wae1 ^gM^ ^ n i * się przygotow 
szosie Sieradz—Kalisz, samochód dę- i kilogramów, ziała zła sie tB , r * o ^ n

< n ° W e f i : o f i lmu KieT 
iniajoaja.ee słę rybv za ta r a s p * * ^ ^ ^ całych wre dzień i 

przestrzeni kilkudziesłeciu 
możUwiaiJac przejazd sarnom 
zom. Po ciwnigodziriiicj p^ay 
kilku wieśniakami pozbter3' 

Sprawca zderzenia sz01 

zbiec 

żarowy zdążający 
wpadł r.a wóz 

załadowany kadziami ryb. 
W wyniku zderzenia woźnica Cha hu 
ZohJer wymicony został do przydroż-
aego rowu. Zohler wyszedił na szczęście 
bez szwanku. 

Wóz t kadzfe natomiast zostały do 

N 

króle 
otwierają się 

nie n l m i c n n e i 
FCWRAF A N Y N I E M O Ż E 1 i 0 t zaczarowanego 

W'ftopi, " f ' : \ " wre a7.\< 
\ Z 3 d z v - architekt 

v ^T r ̂

s e r ó w ; 
innych 

Poko 

Napad na bezrobotnego pieka^ p«*£ 

ow, 
robotników, k 

naH a , p o m o c n i k ó w te( 
^ „ • H o r a c i a m i , kostjt 
& ' » budowlami. 
^ a e 1 z hal budują 

dekoracyjne do fil 

sn 

Krówka Pogotowia Gatunkowego- g\^m$~• 

e luksusowe 1 
- W drugiej — a 

wywatne 5 w trzecie 

Pożar wagonu 
od iskry parowozu. 

Radom, 15 kwietn i* W pociągu to­
warowym jadącym od strony stacji 
Jedlnia, w czwartym wagonie powstał 
pożar. W wagonie tym znajdował słę 

międlony len, 
który zapalił się. wskutek przedostania 
się przez szczelinę iskry z lokomotywy. 

Wskutek pożaru wagon został moc­
no uszkodzony. 

Straty wynoszą około 1.500 zł. 

ODCZYT CZERWONEOO KRZYŻA. 

Staraniem SekcK Oiiczytowel Oddztału Łódz­
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w nie­
dzielę, dnia 17, kwietnda r. b. o godz. 12 min. 
30 w południe w sali YMCA, Piotrkowska 89. 
kpt Helwlg wygłosi odtzyt n. t. „O promie­
niach Roentgena". 

Wstęp bezpłatny. 

Łódź, dn. 15 kwietnia. W podwórzu 
przy ulicy Górnej 17, został napadnie 
ty 1 pobity przez nieznanych sprawców 
25-letni Michał Tylewski 

bezrobotny płekarz, 
zamieszkały w tymże domu- Tylewski 
odniósł szereg ran głowy oraz złama­
nia lewej rek i Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze­
wiózł Tylewskicgo do szpitala. Spraw­
ców tajemniczego napadu poszukuje po­
licja. 

v * * 
Na ulicy Pryncypalnel usiłowała po­

zbawić się życia przez wypicie więk­
szej dozy Jodyny 24-letnla Leokadja 
Mańczak, niewiadomego miejsca za­
mieszkania Desperatkę przewlecdoiłoł 
karetką pogotowia ratunkowego na ku­
rację do szpitala. 

• * * ,"•») ,ł»*r 

Na ulicy N a p i ó r k o w s k i ^ ^ st 
Piątei — biura 

urzędniczka 

chany przez samochód „ 
obrażenia ciała 15-letni A " ^ 
syn rolnika z pod ^ t f i 
wypadku udzielił pomocy 
towia ratunkowego. . Kiepury będzie 

'%a° ^ i wschodząca E 
Ida q ^'Oaociana, złot 

r#(d v) c l l neidcr Po nowodzi b a , ^ , ?i l k °ma 'dniami w r o P o w o " h a ^ i p 4 U

n

f a - - t o n u ' ' odbyły 
Pierwszazawierucn* (Mobnę 

Wilno. is kwietni W ^ wffioowania aparatóv 
azym nad cołym P«w1«^** l i i l li ' > e l o d i m w i e d n i c 

• , _ ł . „ „ n « 1 ' l * » J 

»jej tvi? l e naszego art^ 
tnerka ir-° 2 mikrofonu. 

** Kiepury 
wschodząca gv\ 

-do 
ted tf,!?ne>dcr. 
* t j 

silna burza połączona 
gramoUmi wioseunenji- ^'" B t 

wywracała parkany, 
kilka strzech ae stodół 
kalnych. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S 

Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

em zd cc 
tUTJ> E ^ d a n v został 

tfoSCnioWeK° zwr 
*S zdl Vwagę na ni. 

j j ^ ń s t ^ W l a ar tysty , g 
« V s D o z v ; - C o n v skutkiem 
V W h J ^ c , i , kosztowałby 

towarzystwo ubez 

Autobusy na powytazej linji odchodzą do Piotrkowa « — ^ j j 
(Jodzinie od 7-ej rano do 21 w wlecz. 1 n l , W ó l e * a A * k , e J 

Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz. 1.30 c«n» 

P O R A D N I A 

WENER0L06ICZNA 
L « k « r z y - a p « c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 6 rano do 9 wieczór, od 
11— 12 i 2—3 priytmul. kobieta Ickari 
w nladziela święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł. 

NASIONA d la w . « y . t k l c h , a a n e d a l a I p re ­
p a r a t y c h a m l c a n * d la c . Iów o f r . r i n t c i y c h o r a . 

p r a y r i ą d y p e s c i a l a r . k l * , pe laca j^ i 

Składy L. J A S I Ń S K I E G O 
p r e w a d i o a a a d 1870 r o k u 

W ŁODZI, a l . A a d r a e j a 10, t aL 1 * « - » * . 
w ŁĘCZYCY, BL P o a n a a . k . 30, ł«>. 115. 

Cenn ik i b e z p ł a t n i * ! 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
choroby kobiace i akuacoria 

ul. Zielona tir. 3 0 . Tel. 115-27. 
Przyjmuje od 5-ei do 7-aj. 

Knp bezpośrednio! Szwajcarska f a b r y ­
ka zegarków. 

n e Zegarek kiess siwaj 
7 ^ carski Aakicr i wie 

cmjm izkłem, s ple, 
cioletnią fwaranefą, 

7 ) aa >l- 195 lep.zT 
A * » latua. fant xl 4.95 

e świecącym cy-
ferbL 1 wskazówka 
mi zł. 5.95. Zega­

rek KRYI* '• trzema kopertami (Rcmentaa) TF 

11.95 na re.ki; damski lub maiki zł. 8.95 dewizki 
zł. 1. 1 2. Zegarki ze słota amerykan, (deabll) 
zt. 4.95 oraz przylmujemy wszelkie reperacja 

w zakresie teg.rmiz r ioi lwi. 
Adres i F a b . Zmg. C H O N O M E T R . 

Łódi, nl. P i o t r k o w s k a U S . 

P O T R Z E B N E szwaczki na męaka bielian^, 
•ii. Piotrkowak 163. Wytwórnia bielizny. 

D r . M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Andrzeja S. Tel. 159 - 40. 

Choroby skórne, weneryczne | maczoplrfv/we 
Prsy|ma|. od t — 11 i ed 5 — 9 po pot. 
W aier.ilele I <wi«ta od 9—1 przed pot. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

M. GL A Z ER 
choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. 1 TaL 158-49. 

Od 12 — 2 i 7 — 8.M wteez. 

Doktór 

R E I C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e , weneryczna I znoeso-

pło iowei 
P o ł u d n i o w a 28, tel. 201-93. 

przyjmuj* ed 8 — 11 rano i od 5 — 8 wracz. 
w niedziele i lwięta od 9 — 1 w poŁ 

euM. 
W a s z e zdrowia , - - # a l » w 
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T y l k o 

i f i S ? c ^ T r ; i V S l c c v marek. 
CT*1 inr,e?l U "aszego art^ 

Ę organy są w por; 

fc^nd ° d , b v ł o s>C coś w 
i;KwTv ? r " - k r 6 , a L u f 

i^ar . I' l r v z i e r z y , szr 
r^riałA e w c - zaczyna °śleS?w

 p o d okiem m 
». P l a l*cvch promieni 

« ! i - c i a o r I ^ - n , a s z e ^ 0 b o h 

i 1 , W 7 ? m , n k a r z Cmisti sk,,sia Ifi , W ^ a r d e r < 

"ad kolorem szr 

WlOSNAI Parbułcie 
kurtki skófiane w Mec 
dyna", Piotrkowska 

OTOMANY s a r t y n 1 " ' * * ' , ^ n^/j 
sla dobowe, robota 
vtny DLSKLE K«lń$ki«80 

ZAG1NM-A matrykuto * ^ , r K ^ 
^ Skrzypkowsktel nl- B|ei5i;ieJ-
nazwisko W7adys lawy_ f

D

- - >-^ f ( l 

SPRZEDAM sklep « P o i ^ n , ^ 
dro tanło s powodu 
Wladomoić na •miejscu 

POTRZEBNA dzlawczy^gj , 

LI 
przychodnie wialaca 
Ksiety Ml>ii 9, miesfc 

ZAOINCLA suczka ^ l S T b d C 2 y l *»* O « 1 

dęte. wabi al, 
chce odprawa 
nagrodzeniem. 

PAWLAK Stanisława, 
lem lesltymacie. 

Do akt. Nr. 60, 301. ^ 
—1932 reku. 

Kornorr* Sadu O r o j j j , t ^ l 
I, zanweszkaty * \Li&\&M 

Początku: 

* h ^ntia " ^ " a i - z a Profe 
S ' ' m l W a " a A t i b y , a 

, D r ^ w i ! S i a l a wykonywać 
«t

 ka« « T . Z n , e *derliwe} m 
l- * "im, 7 h «»dent Jacek. 

^ r y k a u się wlecze 

l V * l o , a C t W y , e c h a ł n a 

toynier Karbu-

SkC.KTFLRT był w mieście p 
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Wreszcie ukazuje się Kiepura 
o cerze ol iwkowego Mala ja ( tak i 
kolor konieczny jest dla oświetle­
nia) o u l t ramarynowych powie­
kach i bronzowych ustach, we fra­
ku — lecz ręce krawców i f ryz jerów 
nie daja mu jeszcze spokoju, czy­
niąc ciągle jakieś poprawki . 

Bo f i l m — to nie scena. 
T u t a j każdy najdrobniejszy 

szczegół, k tó ry na scenie ujdzie oku 
widza, u t rwa lony zostaje przez 
bezlitosny obiektyw. 

Jeszcze k i l ka ostatnich f popra­
wek i staje _ Kiepura w oślepiają­
cych promieniach i podzwrotn iko-
wem żarze 10 jupi terów, zupełnie 
gotowy dla utrwalenia obiektywem 
i mikrofonem. 

Rozlega się t r zyk ro tny r yk sy­
reny, anonsującej, że zdjęcie się roz 
poczyna i wołanie operatora: c i ­

s z a ! ! ! — jednocześnie na całem te 
r y t o r i u m zapalają się czerwone 
światła dla ostrzeżenia, że zdjęcia 
rozpoczęte... 

A r j a z Cyganerj i . . . P łynie rzew­
nie, chwyta za serce, zmusza do za­
chwytu . 

Próbne zdjęcie udało się. Ope­
rator, siedzący na wysokości pierw­
szego piętra, kontro lu jący działa­
nie mikro fonu, oznajmia, że próba 
wypadła doskonale. 

Następnie wykonane zostały 
arje z „R igo le t ta " i „Tośc i ' oraz 
d ług i szereg pieśni, specjalnie skom 
pono warnych do f i lmu . 

Po 8-godzinnej pracv, padający 
ze znużenia K iepura znika w garde­
robie. 

Zaczarowane kró lewstwo f i lmu 
technik i i pracy ludzkiej . 

S. T . 
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kich prawie domów g ry w Euro­
pie nie wyłączając słynnego kasy­
na g ry w Monte Carlo jest pewien 
bogaty kupiec mediolański, nazwi­
skiem V i ta l i . 

Dzięki specjalnemu systemowi, 
k tó ry stanowi jego tajemnicę, wy ­
g rywa on bez przerwy 

w ciągu ostatnich trzech la t 
Przez szereg miesięcy obser 

wowal i tego człowieka czterej spe­
cjalnie wynajęci fachowcy, lecz m i ­
mo usilnych starań nie zdołali wy­
kryć tajemnicy niezawodnego sy 
Stema, Należy zaznaczyć, że V i t a l i 
nie gra w ruletkę, lecz w t. zw. „ t reu 
te et nuarente''. 

Po długich badaniach stwierdzi­
l i detektywi , że V i t a l i 
stał w kontakcie z pewnym słyn­
nym angielskim graczem, od k tó­
rego odkupi ł właśnie ów system. 

Nie jest to właśnie system, lecz 
raczej t r ick, wymagający niezwy 
k łe j wprost pamięci i wspaniałego 
zmysłu obserwacyjnego. Należy 
mianowicie uważać na _ tasującego 
kar ty krupiera i zapamiętać sobie 
kolęiność 312 kar t (z t y l u miano­
wicie kart składa się gra „ t rente i 
quarente") ! T y l k o t y l e ! 

Wszystk ie kasyna g ry drżą na 
dźwięk nazwiska V i ta l i ' ega 

„Nieznani sprawcy'* urządzali 
nań często zamachy, lecz medjolań­
czyk wychodzi ł zawsze cało 

Z wszystk ich opresyj. 
Ostatnio wreszcie c h w f c i ł y się 

kasyna jedynego środka, jaki im 
pozostał: zabroni ły fenomenalnemu 
graczowi wstępu na salę g ry , nie 

motywów, t y l ko 
nieoficjalnie rozpuszcza się pogło 
ski, że V i t a l i iest oszustem. Dotych 
czasowe wygrane medjolańczyka 
wynoszą przeszło 2 m i l jony l i r ów ! 

Niesamowity połów rybaków. 
Poćwiartowane zwłoki kobiety. 

Policja wiedeńska wpadła wczo­
ra j na t rop straszl iwej zbrodni , k tó­
rą przypomina aferę osławionego 
mordercy kobiet, Laudenbacha, o 
k t ó r ym w swoim czasie pisaliśmy 
szeroko. Szczegóły tej zbrodni są 
tak okropne, że znaleźć podobne mo 
żna ty l ko w jakimś romansie kry­
mina lnym. 

Oto w Duna ju znaleziono po­
ćwiartowane zwłok i kobiece. Od­
kryc ia dokonali Tan Boehm i Tan 
Wa tz l aw i l zna jmu jacy się rybo­
łóstwem oraz łowienie na rzece t ł u ­
szczu, k t ó r y następnie sprzedają 
mydlarzom. Zebrali oni onegdaj 
około 

20 k g . jakiegoś mięsa. 
W pewnej chwi l i powzięl i podejrze­
nie, że chodzi o szczątki zwłok ludz 
k ich. Uw iadomi l i natychmiast po­
licję. Na miejsce odkrycia udała się 
komisja, k tó ra stwierdzi ła niezbi­
cie, że są to szczątki ciała korpulen­
tnej kobiety w średnim wieku... Po 
ćwiartowanie zwłok zostało doko­
nane niedawno — najdalej przed 
k i l ku dniami. 

Ponieważ narazie nie można by 

ło utożsamić zwłok, kazała^ policja 
oddziałowi straży pożarnej prze­
szukać g łównv kanał Duna ju , A k ­
cja straży pożarnej wywoła ła Wie l ­
kie poruszenie. Setki cieką\yych 
gromadzi ły się po obu bv/ -gach ka­
nału i omawiały-

straszl iwy wypadek. 
Poszukiwanie straży pozagnei 

nie dały narazie kor.kretnego rezul< 
ta tu. 

Niesamowita ta zbrodnia' roze­
szła się w Wiedn iu szerokiem e-
chem i żywo jest omawiana przez 
prasę i publiczność. — Wywęfo la 
ona ogromne oburzenie. gdvżn,est 
to druga podobna afera W k ró t k im 
czasie. Niedawno bowiem — sżale-
dwie przed dwoma miesiaicami — 
schwytano osławionego; a , w^eż.cj 
wymienionego mordercę kobiet, 
Laudenbacha, k tóry również '•swo­
je of iary ćwiar tował w cmydny spo 
sób. 

Pol icja wiedeńska wytężyła 
wszystkie siły, aby jak najszybciej 
tajemnicę tej ohydnej zbrodni w y 
jaśnie. 

Dom nieślubnych d z i e c i . 

Osobliwy urząd w Berlinie. 

9-letni wirtuoz. 

Duńsk i kompozytor Sinding gra tu­
luje o-letniemu Griszy Gołubowi z 
okazj i wspaniałego sukcesu przy ode 
gran iu naj t rudniejszych koncertów 
skrzypcowych. Wty le akompanja-
to r „cudownego dziecka' pianista 

A rpad Sandor. 

Dom taki a zaraizem urząd istnieje 
w Berlinie. Niepodobny on jest do m 
nych lOkaH biurowych, wnętrze niema 
tuc wspólnego ze zwykłą sztywnością 
urzędowych sal. na ścianach n'sko M« 
gną koloroyye fryzy, pod niemi półki z 
zabawkami, krzesełka, a na nich 

lalki i niedźwiadki... 
Atmosfera pokoju dziecinnego, a prze­
cież niepodobna oprzeć się przykremu] 
uczuciu na myśl o tylu matkach, które 
musiały wyrzec się tu na zawsze swe 
go dziecka. 

Tego bowiem wymaga miasto Ber­
lin od rodziców, którym wzamian za­
pewnia przyszłość dziiecka, pośredni­
cząc w jego adoptowaniu. Przyszłe 
nazwisko diziecka. osoby jego nowych 
opiekunów pozostają dawnym najzu­
pełniej nieznane, w pół roku po oddaniu 
dziecka w obce rece dostają fotografię 
jego, aby z niej moglS wnioskować, jak 
się mu powodzi — nic więcej. Dla do­
bra dzieci posunięto się nawet dalej, 
wprowadzono 

system skróconych metryk. 
Adoptowany syn czy córka nigdy nie 
dowie się, że jest przybranem tylko 
dzieckiem-

Możnaby myśleć, że w tych tak 
ciężkich dla Niemiec czasach niewielu 
znajdzie się, ludzi, mających odwagę 
obarczać sie dzieckiem nfeswojem 
Jest Jednak przeciwnie, dużo takich i 
to pochodzących przeważnie z klasy 
średniej i raczej niezamożnych. Jak-
gdyby o wiele silniej dawała się odczuć 
samotność tym małżeństwom- które z 

konaieczności musiały zrezygnować z 
wiciu przyjemności. 

Na rodziców bywają y ybierani Jed­
nak ludzie starsi, od lat ezterdtzies-tu i 
tacy, którzy swoich dziieci mieć nie 
mogą. Dzieci 

musza być zdrowe. 
Po pół roku K^radowoleni mogą dzie­
cko zwrócić, zdarza się to jednak bar­
dzo rzadko, być może dlatego, że^ bar­
dzo starannie dobiera sftę rodziców. 
Np. w wypadku, gdv dziecko pocoodai 
z rodziców mieszanych, matki żydów­
ki, ojca chrześcijanina stara sie urząd, 
aieby i między jego przybranymi ro­
dzicami taki sam zachodził stosunek. 
Przedstawia się też szczegółowo ..drze 
wo genealogiczne" ofiarowanych dzie­
ci. I rezultaty bywają bardzo dobre. 
Zdaniem kierowniczM urzędu, przybra­
ni rod •••cc kochają swe daieei zupełnie 
tak. ja/kby. VJJ L J S | 

kochali swoje prawdziwe. 
Najwięcej poszukiwali sa dzieci 3o 

lat trzech najwyżej, t. )- takie, które 
zapomną poprzedniej matki. Wreszcie 
dziewczynki, jako „bardziej przywią­
zujące się". Na sto, zaadoptoW&trtrcb 
dzieci, osiemdziesiąt rJrtypada prze<Set-
nie na dziewczynki. W ciągu roku,licz­
ba ogólna dzieci- którym znaleziono ro­
dziców, wynosi około trzystu. Oczy­
wiście jest to tylko część tvch, które 
zgłoszono, np. w ostatnim półroczu ityl-
ko 60 dzfeci na 139 znalazło umieszcze­
nie. Dzieci te sa to przeważnie dzieci 
nieślubne. Przychodzą nieraz wprosi 

klimkf położniczej lub z przytułku. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
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wieniły się korale jarzębiny. Nic się 
nie zmieniło, Ari tu jeszcze była, je­
szcze drżało echo piosenek, które śpie­
wała, jeszcze z pomiędzy gałązek 
wrzosu i jarzębiny wyglądał jej uś­
miech. Jacek usiadł na łóżku i patrzy! 
na lampę oświetlającą stół- W blasku 
tej lampy jakim pięknym połyskiem 
roztopionej miedzi lśniły zawsze wło­
sy Adrjanki. Kola podeszła do pana i 
stanąwszy na tylnych łapach dotknę­
ła wilgotnym nosem Jackowtego po­
liczka I zaskomliła przenikliwie. 

— Co się1 dzieje z panią, dlaczego jej 
jeszcze niema — dziwiła się Kola i 
podnosiła błagalnie pyszczek do góry 
i siadała i znów wspinała się, opiera­
jąc natarczywie łapy o ramiona zamy­
ślonego posępnie chłopca, wreszcie wy­
padła na dwór i zaczęła wyć rozpacz­
liwie. 

Gdy Jacek znużony wrażeniami od­
chylił wreszcie kołdrę, żeby się poło­
żyć, zauważył, że na poduszce leży bia­
ły welon Ari i przypięta do niego 
karteczka: 

A jeśli rankiem wspomnisz o mnie, 
a jeśli rankiem 

Jutrzenka bladą błysnę skromnie 
przed twoim gankiem. 

A jeśli wspomnisz o mnie czasem 
w południa ciszę 

Wiatrem przylecę, co tu lasem 
lekko kołysze 

Jeśli o zmroku wspomnisz o ranie, 
4eśJ^.ziHroicł 

Łzą wielką, czystą przeogromnie 
stanę cl w oku. 

A zaś wieczorem przyjdę do cię. 
cichym wieczorem 

Piosenką hlij co w tęsknocie śnią 
nad jeziorem 

Przeczytał uważnie raz, drugi 
Schował kartkę do portfelu, a welon 
pod poduszkę i przytulił do niej głowę 
z przeciągiem westchnieniem. 

Popłynął szereg dni, które były 
dla Jacka nieustanna męczącą wędrów­
ką po gęstym lesie wspomnień, błąkał 
się w nim i gubił i nie mógł znaleźć 
drogi wyjścia, sposępniał, zmizerniał, 
stracił apetyt, a męczył się tem wię­
cej, im bardziej teraz z oddali rozu­
miał, dlaczego nie mógł zdobyć Ari na 
zawsze. 

Zaczął patrzeć na świat i otocze­
nie jej oczyma, przez pamięć o niej, 
chciał kochać to, co ona kochała. 
Jakżeby teraz chętnie chodzi} z n !u 
podziwiać grę barw jesieni, jak bardzo 
chciał, by pokazała mu „zdechłą mysz 
kę, którą włożyła do mrowiska" lub 
zaczarowaną „brzozę na pagórku" Ale 
to wszystko była już bezpowrotna 
przeszłość. Nieraz, gdy jeszcze byli ra­
zem, wymawiał jej : 

— Jesieś egoistą najbardziej za­
chłanną, jaką sobie można wyobrazić, 
bo wszystko co czynisz, czyiusz tylko 
dlatego, bv cię twoje otoczenie ko­
chało, zdobywasz tę miłość, bo chcesz 
chodzić w jej aureoli, a ty kochasz 
siebie... 

Ani zaś rzadko tłumaczyła się z te­
go zarzutu, raz mu tylko powiedziała. 

— Jestem egoistką, bardzo ładnie, 
czy tobie z tem jest źle, czy źle jest 
tym, co mnie kochają- Sama zdolność 
wykrzesania z siebie uczucia już jest 
szczęściem. Taką mnie Bóg stworzył, 
chcę, bv ludziom ze mną i koło mnie 
było dobrze, bo nie znoszę smutku. 
Tak. Egoizm godny potępienia, więc 

chać, jeżeli możesz, no! 
Teraz uważał, że ta kokieterja mi 

mowolna czy świadoma bvła jedną 
z jej zalet, bez niej Ar i nie byłaby zu 
pełną, tak jak kwiat bez woni. Mu­
siała być kochaną, bo na to została 
stworzona, na osłodę i radość ludzkich 
oczu, męskich serc, tak jak Ewa. 

Wreszcie smutną cisze gajówki za­
kłócił przyjazd starszego brata Zelera 
z młodą elegancką żoną. Pani Marysia 
była bardzo przystojna i zalotna, odra 
zu poczuła się u Jacka Jak u siebie 
w domu. Coprawda mocno grymasiła 
na niewybredne życie i utyskiwała, że 
zmizernieje z głodu- Pełno jej było w 
każdym kącie, wszystko oglądała, kry­
tykowała, z punktu, zraziła do siebie 
Franusie i Jaśmieniową, a nawet Jaś-
mienia. przybierając względem nich 
pański, wyniosły ton. Jacek, bardzo 
dla niej uprzejmy, cierpiał teraz sto­
kroć gorzej, niż wtedy, gdy był tyt 
ko sam ze swoją tęsknotą. Zbyt jas­
krawo rzucała sie w oczy różnica mię­
dzy Adrjanką i panią Marysią. Nawet 
gajowi do niego mówil i : 

— fil, panie Jacku. Ładna, bo ładna 
ta bratowa, ale Boże strzeż, panienka 
urodą nie grzeszyła — (Ari nie uchodzi 
ła za ładną na wsi, pojęcie urody na 
wsi f w mieście jest bardzo różne) -
a przecież jak spojrzała, a jak sie ro­
ześmiała toby człowiek za nią w ogień 
i wodę gonił, teraz to i niemiło cho­
dzić do gajówki. 

Tymczasem kiedyś Jacek z bratem 
wyszli na jarząbki, przyłączył sfę i Jaś-
mień i szczęśliwym trafem utłukli pięć 
sztuk, w tem Jaśmień sam, aż trzy-
Przytroczył je do pasa i rzekł do Jac­
ka. 

' _ w i e pan 00? Każe Je żonSe wy-
paproszyć i przyślę panu, a pan niech 
je pocztą dla naszej kochanej panienki 
wyekspedjuje, ach. co to za słodkie 
dziecko ta panna Ari — zwrócił się 

jotepiai mała. Jacuś, i Msestań k&-1 do stax*zezo Zelera — .myśmy iu wszy-

tcv pana siostrzyczkę pokochali j a k r o -
dzona corke. 

— Moją siostrę?... pannę Ari — zdu­
miał się brat Jacka, ale w tej chwili 
poczuł jak na jego ramieniu zaciskają 
ste Jackowe palce. Uśmiechnął''śię 
więc dyskretnie i milczał, a Jaśmień 
popatrzył w las i dorzucił: 

— Potrafiła człowiekowi wmówić, 
że na świecie jest dobrze, ot takie małe 
słoneczko. 

Dopiero gdv bracia zostali sami, Ja­
cek został wzięty na spytki : 

— Coś ty sobie za siostrę tu wy ­
kombinował, hę? ; 
- — To delikatna sprawa, Tonlu, dłu-
gobv o tem mówić-

— Nic masz do mnie zaufania? 
— Do ciebie tak, ale. wybacz, do 

twojei żony nie. 
— Uprzedzony jesteś, to bardzo do« 

bra i miła kobieta. 
— la nie przeczę, ale... 
— No jeżeli „ale", to możesz być 

spokojny, że zachowam dyskrecję- ) 
Do późnej nocy siedzieli bracia w 

kancelarii, ku oburzeniu pani Marysi, 
wreszcie Antoni spytał: 

— Nie masz jej fotograf j i? — Nie. 
— Szkoda, bardzo ciekawy typ. Ja 

na twojem miejscu nie puściłbym jej 
od siebie. 

— To się tylko tak mówi. Antku. 
— A swoja drogą chciałbym bardzo 

ł poznać. .; 
Teraz Jacek znalazł temat do .roz­

mów z bratem i było im obydwóm bar­
dzo miło. Z opowiadań Jacka wyra­
stała w oczach Antoniego jakaś cu­
downa, słoneczna wizja i bardzo pra-
?nął, żeby jego Marysieńka choć w 
części była do tamtej podobna, ale Ma­
rysieńka właśnie coraz namiętniej gry­
masiła i narzekała na „wściekłe nudy'* I 
na „zakazane mordy", tak, że pojdwuty 
godniowym pobycie Antoni misia? zre­
zygnować z dalszych spacerów i polo-
wajt <£> c. n.) 
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„Koszykowe" fryzjerczyka. 
Wielostronna praktyka. 

Rezultatem „wojny teatralnej" są cią­
głe zmiany w personelach artystycznjTch 
poszczególnych teatrów warszawskich. 
Zofja Czaplińska i Stanisław 3tanlsJaw-
fk i , którzy przez szereg lat byli ozdobą 
teatrów szyfmanowskich, wystąpią wkrót 
ce w Teatrze Narodowym w „Uomatisie" 
Sheldona. Stanisław Daczyński, po Krót­
kim pobycie w „Qui Pro Quo", oruścll 
ten teatrzyk i zapewne już wkrótce wy­
stąpi na scenie jednego z cbamatycznych 
teatrów stołecznych. Natomiast pogłoski 
o wystąpieniu Marii Modzelewskiej z zes 
polu teatrów szyfmanowskich, okazały 
się nieprawdziwe. Świetna artystce wy­
stąpi niebawem w dwu rolach poplso-i 
wyeh w teatrze Tolskim. 

Odbyła się konferencja w biurze war­
szawskiego planu regionalnego w spra­
wie fermów rolnych i niezabudowanych 
w obrębie regjonu warszawskiego. W 
konferencji wzięli udział przedstawiciele 
22 urzędów i jnstytucyj. Ustalono, ze do 
tychezasowa chaotyczna i przypadkowa 
parcelacja we wszystkich kierunkach mu 
?i być opanowana. Tereny c charakterze 
rolniczym, ogrodniczym i warzywnym 
winny być ochronione, w miarę możności 
koncentrowane, a nadto uwzględniono 
specjalne potrzeby tych terenów (melio­
racje, parcelacje i scalenia rolne), nadto 
wirma być zapewniona odpowiednia komu 
NI kac ja. 

Wycieczki po mieście s+ały się wyjąt­
kowo popularną rozrywką w Warszawie. 
Wobec braku pieniędzy na Inne, bardziej 
kosztowne zabawy organizuje się yrcmjal 
ne zwiedzanie pamiątkowych gmachów, 
muzeów itp. ł 

Termłn posiedzenia sądu konkursowe 
go dla przyznania w r. b. nagmly arty­
stycznej m. stoł. Warszawy w wysokości 
10.000 złotych, wyznaczony jest na dzień 
lf>-go 1:wietnia r.b. Do sąd" kottkiirrcwe-
go wchodzą: wiceprezes rady miejskiej 
iuż. J. Zadora - Szwejcer, prezyderufj mia­
sta, in*. Z. Słomińaki, radni M. Pownaro 
wic? i F. Łopieński oraz prof. dr Z . Ka-
n>;'iski (delegat politechniki warszaw­
skiej), arch. J. Wojciechowski (nacz. 
wydz. MJłV W. R. i O. P.), prof. Wł. Sko 
czyla* (Szkoła Sztuk Pięknych), art. ma 
larz T. Marczewski (preze* PoL Tow. 
Art.) , arch. T. Nowakows/ki (prezes Roła 
arch.), prof. K. Wróblewski (Tow. Zachę 
ty Sztuk Pięknych), prof. F. Słupski. 
(Szkoła sztuk pięknych im. Gersona),) 
płk. M. Gembnrzewski, dyr. Muzeum Na 
rodowego, prof. J. Szczepkowski, dyr. 
Miejskiej szkoły sztuk zdobniczych i ma 
larsfwa oraz dejegat Z w. Pol art. rzeźbią 
rzy ,,Rze*haM. Nagroda nie może być po­
d/i |ona.. Decyzja sądu jes? ostateczna. 
Oroszenie nazwiska laureata nastąpi w 
dniu Święta Narodowego 3-iro Maja. 

WIN BROOKS. 

Góra lodowa. 
Kapitan odbywał ostatnia swą podrobi 

po jedenastu laUch służby na tym statku. 
Zdawało we, ż V o k r ę t czuł zbliżające się 
rozstauu i starał aię, wykazać gię w naj-
kpszem Iwietle. Kapitan był już naprawdę 
stary i sam o tętn wiedzał najdokładnej. 
Bolały po azeroko rozstawione nogi i st.id 
nosił obuwie gumowe, aczkolwiek na po­
kładzie było zupełnie fucho. Był niewiel­
kiego wzrostu, przysadzistej postaci. Nie-
tylko lata, lecz i ciężar odpowiedzialno­
ści, jaka ponosił, wyryły zmarszczki doko­
ła ust i oczu jego. Włosy jego miały brud-
nawo szarą barwę, a nos był za wielki . 
iYisdy nie był lekkomyślnym zawadjaka. 
a w biegu lat otoczył się murem rezerwy 
i milczenia. W trzydziestoletnim okresie 
jego służby, żaden z kierowanych przez 
niego okrętów nie miał sposobności do 
brania udziału w akcji ratowniczej. Cie­
szył się dobrą opinia, leci w skrytości. 

Zdawało się jednakie, i e na końcu Je­
go karjery jako kapitana okrętu zamor­
skiego, los zadecydował inaczej, jakby go 
wynagrodzić" pragnął za wierną służbę ca-
łeso życia, bowiem „Empress" zbliżał się 
do ..węgła", jakkolwiek opuścił Cherbourg 
zaledwie przed dwn i pół dniami. Słońce 
świeciło, ocean zdawał się marzyć, a sta­
tek posuwał się z szybkością 31 węzła na 
godzinę — słowem: nanosiło się na podróż 
rekordową. 

„Emprees" zdawał się bliski prześci-
piiefin dotychczasowego rekordn brytyj-
nl(5«iro stoiku. 

Po«roda i morse jprzyiafy mu obec­
nie, iak nif»dv dntnd. a prrvpadek ten 
mógł nie powtórzyć sfę Jui w okresie 
tv>t włekn, Zarząd White Tine H<!M*»(»| 

J5«r>esze od starego kapitana, zanewnla-
ji(OS, te Emprr"* dostanie się do N . Jorku 
W oirt^n czterech dób i szesnnstn godzin. 

rKr^ti- iu w b i ' * T , ! n e r - v - , . . r o . . . . , y , * -

ta szanje swego okrętu bez wiedzy kapita-

CzyimośĆ golenia fryzjerzy podzielili 
między siebie i kobiety. Oni golą nas z za 
rostu, one — z pieniędzy. Ten mądry po­
dział czynności Im wychodzi na zdrowie. 
Jak działa na nas, wiemy sami. 

Codzienną mękę golenia nie nagradza 
żaden ekwiwalent. Jestem tale piękny, że 
podobam się kobietom zarówno z zaro­
stem, jafle i bez. Jeżeli jednak golę się pra 
wie codziennie, to robię to jedynie z po­
czucia obywatelskości, dla niazwiększa-
nia kryzysu. Ale my, ludzie z wrażliwą 
skórą wiemy, jaka to tragedja, gdy czło­
wiek w białym kitju niemiłosiernie mniej 
lub więcej tępą brzytwą skrobie nasze 
biedne, umęczone twarze. Krew płynie ka 
mień pal), „woda kolonska" zlewa poranio 
ne policzki, brudnawa mąfca, zwana szu 
mnie „pudrom" opyla ślady, bolesne i 
widome golenia. 

Nietylko wspólność czynności go'enia 
upodabnia fryzjera do kobiety, ale rów­
nież 1 gadatliwość. Fryzjer jest jedyną 
odmianą mężczyzny, która gada. WcjśĆ 
do zakładu fryzjerskiego, to znaesy wy­
słuchać kilka tysięcy niepotrzebnych słów 

— Moje szanowanie paru dziedzico­
w i ! Ogoleńko? Może ostrzyc? 

— Tylko ogolenie. 
— Włoski już są długie, przydałoby 

się ostrzyc. 
Z trudem daje się przekonać fryzjer, 

że człowiek - mężczyzna, który przycho­
dzi z zamiarem OFtrzyżfriia się, rie bę­
dzie się ani kąpał, pni jadł obiadu, ani 
strzygł ani tn»Wył Następnie następuje 
pogaw<Mfka polityczna. 

— Jak szanowny pan dziedzic uważa, 
będzie wojenka? 

— Hm... albo tak, afiibo rie. 
— Naturalnie. Ma pan dziedzic zupeł­

ną rację. Chińczycy trzymają się mocno 
i kto wie, co z tego wyniknie... może ma­
saż? 

— Dziękuję. 
— Ale Hitler przegrał. To było do 

przewidzenia... kolońską... musimy trzy­
mać się mocno, żeby się Niemcom nie dać 

— Aha. 
— Pogódki jak kiepskie, tak kiepskie 

Wszystko w tych czasach takie słabe... 
przypudrować?... to i pogody nie lepsze... 
dziękuję, gotowe. Szanowanie panu hra­
biemu! Chłopiec, oczyść pana hrabiego! 

Ciężkie westchnienie ulgi ogolonego 
męczennika, paląca, piekąca, szczypiąca, 
krwawiąca, pryszcząca twarz i wychodzi 
my na ulicę. 

PRAKTYKANT 
Mirosław Zajączkowslki pracował w 

charakterze praktykanta w zakładzie 
fryzjerskim Knapkiewicza, przy ul. Prze 
jazd 19. 

Mirosławek podawał gościom palta, 
czyścił im marynarki, brał napiwki i wo 
góle pętał się po zakładzie, co należj' do 
praktyki. 

Ponadto do praktyki Miroedawka na 
leżały zakupy w sklepach. Bułeczki, mlc 
czko, jajeczka i mięsko, wszystko to kupo 
wał w koszyczku Mirosławek. Ten ndody 
chłopiec chętnie zarabiał. Praktyka fry^ 
ZJERSFRIA widocznie nie była zbyt popłatna, 
skoro Mirosławek wzorem każdej rhiżącej 
liczył sobie t- zw. „koszykowe". Robił to 
w sposób o t>'le sprytny, że kupował zaw­
sze trochę mniej mięsa, niż mu polecano, 
a różnicę chował do kie?żonki. 

Wydało się to Jednak i Mirosławek po­
ciągnięty został do odpowiedzialności są-
dwej. 

Sąd Grodzki skazał Mirosława Zającz 
kowiK11 •iego na 1 miesiąc więzienia 7 za­
wieszeniem wykonania wyrcku na 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 

Płonący kocioł r y b $ 
_ • __. • ' , \ ^ ^ H przyczyną strasznego pożaru 

Z Poznania donoszą: 
pożarną na Za-

Skarb w sienniku staruszki. 
Wesołe dni młodzieńca. 

Z Poznania donoszą: 
Jadwiga Zugchoer z Poznania, oso­

ba w podeszłym Już wieku i od dłuż­
szego czasu choroba złożona, nie opu­
szczała łóżka. Odwiedziła ja tedy krew 
niaczka by pocieszyć staruszkę 1 w 
izdebce zrobić porządek Do pomocy 
wzięła sobie młodziana Edwarda Ję­
drzejczaka. „Możeby tak Edward wziął 
siennik — rzekła krewniaczka — wy­
rzucił z niego słomę i wypchał świeżą". 
„A dlaczego nie"— odparł Ldward — 
i w-mitt znalazł ale z siennikiem na 
podwórzu, by wykonać zlecenie Coś 
się przytem stało, przerwał pracę, łyp­
nął kilka razy oczyma, obejrzał się, 
czy go przypadkiem kto nie śledzi i 
prędko począł zbierać bilon, srebro 1 
banknoty. Było tego razem 500 zł. któ­
re staruszka schowała w sienniku 

na czarną godzraę. 
a może 1 na przyzwoity pogrzeb... Pan 
Edward zgarnął forsę do kieszeni, wyp-
chai sennik nową słomą 1 zaniósł go do 
mieszkania Zugehoerowej. Ale później 
staruszce się przypomniało, że w sien­
niku mała skarb ukryty. Powstał więc 

lament 1 płacz, ale pieniądze się nie zna­
lazły. Edward Jędrzejczak, przyparty 
przez policję do muru, przyznał się. 
że to on „znalazł" te 500 zł., z których 
300 zł. zdołał przetrwonić w różnych 
lokalach na libacjach, w kinach i ka­
wiarniach. Zugehoerowej 

wręczono leszcze 200 zł. 
a złodziej stanął przed trybunałem 
sądu okręgowego. — Wszystko już by­
ło jasne — więc przyznał się w zupeł­
ności do wir iy." Sąd wymierzył mu 
karę więzienia przez' miesiąc, przy-
czem zawieszono mu karę warunkowo 
na przeciąg 3 lat. Ale 300 zł. staruszce 
musi zwrócić — inaczej do „paki"'. 

Ptactwo wróciło!. . . 
Bociany, żórawic, dzikie gęsi i kacz­

ki, pliszki i inne ptactwo przelotne od 
iparu dini Jest w Polsce i to zarówno na 
południu, jak i OS pólmocy. 

Niedługo zapewne zlecą 1 jaskółki 

Zaalarmowano straż 
wady 10 do posesji Dembińskiego. Gdy 
miejska straż pożarna przybyła na wska 
zane miejsce, panowała tam wielka pani­
ka. Wpobliżu ognia gromadził się bezra­
dny i przerażony tłum, w tern wltle osób 
które uszły z zagrożonego pożarem bu­
dynku. Z mieszkań drugiego i trzeciego 
piętra ludzie chcieli 

wyskakiwać przez okna, 
gdyż płomienie ogarnęły już klatkę s?ho 
dową. 

Zanim nadjechała straż pożarna, roze 
grały się dramatyczne sceny. Jedna z ra­
tujących się kobiet wybiegła na parapet 
okna swego mieszkania i przeszła po 
gzymsie szerokości 15 cm., do innego 
mieszkania na drugiem piętrze. Było to 
poprostu cudowne ocalenie przed ogniem 
Inne fakty również świadczą o niezwy­
kłym popłochu. 24-lemia mieszkanka pło 
nącego domu, Klara Kosicka, wziąwszy 
dziecko na rękę, usiłowała wybiec na 
schody. Przy otwieraniu drzwi buchnął 
płomień i poparzył jej dotkliwie rękę. 
Musiała się ona cofnąć w głąb mieszka­
nia. 41-letni Czesław Pawlak, zbudził się 
w czasie pożaru ze snu i 

usiłował wejść do sieni. 
W otwarte drzwi buchnęły płomienie. Pa­
wlak wbiegł przerażony do mieszkania i 
rozbił szyby aby wyskoczyć oknem Było 
to właśnie w chwili, gdy nadjechała straż 
pożarna, która przystąpiła do akcji i za­

pobiegła dalszemu szerzenlo^^ 
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Z wyżej położonych pięt^ 
przeszło 10 osób. Do akcji p 

przystąpiono przy pomocy 
nych i jednej l łn j i węża Sn»$ 
zdołano wkrótce opanować- S* 
ka schodowa do wysokości 
tra, a od żaru pood padał ty^ : L 
terjalne dzięki szybkiej AKCJI« 

nie są zbyt wiclWf> 

Po godzinnej pracy ogień 0#w 
Najdotkliwsze poparK™* 

właściciel domu, 59-letni J"1 

Z zawodu rybak p. 3. 
w kuchni zagrzewał karboW*" 
prawiania sieci rybackich Vi P* 
li karbolineum zapaliło się » *T 
wypadkiem p. Dembiński entP 
kocioł z 15 litrami gowftfl 
podwórze. W sieni jednak 

upuścił k o d o * * „ . 
powodu popaiv.cnia ^ f c J^ j5 |Wlc I - i— 

rozlała się po podłodze 1 
nie objął cała sień. aż do 
odcinając lokatorom jedyny"" 
wrót 

Na miejsce groźnego w P̂ , 
było pogotowie ratunkowe W . 
ło )K>parzonyeh. Bardzo uciC* 
biński który odniósł poparzę"14 

stopnia, 
'Gdyby nie wczesne P^^Z?' 

noż.IRNCJ, ogień przybrałby*^ 
kiej katastrofy 

P r a c a 
' MJbBis&a. niedziele w*ad u 
* B klasa twwocsae jnte' 

"Wttwa ̂  tym sezonie będą prz 
* trzech jrupach. 

w«ł maldują sle wyłącznie 
które zainaugurowały ro 

*rtodnle temu. 
"*«l Pupy. w które* przewail 

kluby prowincjonalne 
: Burze (Pabianice). Sokół 

• Oeyer 1 Koletowy. 
p j U znajdują »de: Sokół I 

k f c w c B o e e , lkape. S.S.KiA. 1 * 
a»wyJszych tetrzeć te* beda 

& r Reyman 
sze reg i „ W i s ł y 4 

Poroszenie w Krakowie w 
* o wróceniu rie kpt Reyn 

s prośbą o udzielenie 1 
> V )*« Mery krakowskie nie lici 
4l«loletnl graca Wtsly, v 

bstorią, rreczywlścAe opusi 
1 ""łclenyłtejo, 

80 budynków pasiwą o g i ^ ^ i . ^ ^ ™ a ^ ^ R 
l i r : _ i _ . _ • • < *ii 

l in ienie 5 U- 24 

Z 
nym 

Wiosenna plaga czerwonego kura. " , | n " * m »m» 

Rudek donoszą o katastrofal- i ^ in i i iny , 
pożarze, k tó ry wybuchł wczo- stanęły w 

rai po południu w Burczu, powiat 'Dfrółeni pastwą pożaru P ^ a . 
R u # » . dynków wraz z i " ^ n ' % + ^ 

O g-odzinic S po południu, z po- wyin i mar twym. $tMoo\ 1 'woo 
wodu nieostrożnetro obchodzenia się oko/o n o tyS. i h fŁ'** 5* 7 

z opnjcm, powstał pożar w mieszka-1 Akcja ratunkowa . f n ł ffłj, ^ H471 2001 wia 
mu Michała Wrozk i . Wskutek w ia- 'z łych drócr była " t " , t m i }ej f 
t ru o^ień szybko począł się rozszc- niej udział straże Z 

110382 117648 rzać,lak," że wkrótce T7 domów mic 1 w r a z ^ a l o - a T P O S T C R U N K ^ 1̂ .9 , 
szkalnych, w tern budynek szkolny I nych. E* *j :« i ! 8 1 4 8 9 4 4 , S 3 2 9 5 

u? s'w« TJ* 4 : m 5 4 3 8 7 ™* 
J " ^ 2 .1? ftr':,"ft K « n « 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, aobuta. 

11,20 Kom moteor. Gl. Wojsk. St. Met. dU 
koiminlkacil lirfnkzej, 11,45 PrtCglld Fr.isy 
Polskiej, S> Rtiał czasu. 12,05 Proitram na 
dzleu Mcz. 12,10 Poranek szkolny. 12,45 Muzyka 
lekka, 13,20 Komunikaty mi-teorul. 13,35 Płyty 
IHwnry skrzvpc. w wyk R Bencdi'itl'cRo 
1145 Kom. gosp I ifielda pion. 14,45 15,30 
Koncert lekkiej muzyki żydnwsklel. 15.30 Wla-
domośi i wojskowe dla wszystkich. 15.40 ,,Przc-
glad wydawnictw perl." 16.00 Kom. dla ZCRIuki 
1 RYBAKÓW. 16.10 Odczyt z cyklu dla maturzy­
stów szkó} sr. (dzlnł ,,Literatura-) ..Bolesław 
Prus' wygłosi prof. Z. Szweykowski. 16,30 
utyty. 17,10 Odczyt z Wilna. 17,35 18.05 IV au­
dycja z cyklu .Instrumenty I głos ludzW w mu­
zyce". 18.0* 18,30 Słuchowisko dla dzdecl M 
l.wnwa. IS.30- 18 50 Koncert orkiestry łazi­
li mdi>wej z plyl gramofon. 18,50 Rozmaitości 
19 15 Skrzynka pucztowa rolnicza 19,25 Pro­
gram na dzleó naM 19.30 Wiadomości sporto 

. 19 35 Piosenki St. Nowlclj Ą"H »0672 9I8PS 952S1 
Prasowy Pzlcnnlk Radiowy 
KrtKu" 20,15 
ton p t „Od 
dery*' wygłosi p. f!ug. Schli' 

w w.vK 

:nillk Railiowy. - ; » -u 
•21,55 Muzyka 'W 

Belgradu do Jutff. ?1:Sv„, 

Koncert szopenowski w "•- . # u 

na laureata 2-go Mlcdzyn»r0" „. 

S l M v . ĉîJ?" 7 7 5 , 5 79079 Biaoi HAK 

^L>**\mtZ J 7«S , 1? r 6 n 7 3 22«2 25175 
su ,m Kr. Lhoptna w* ^ , ^ I J j J ^ *™2 29890 31587 37184 
datek do Pras. Pras Vt. 8 ^ 52183 S41I9 s , « , < 0 , „ 
><NTY 2 2 , 5 0 2 4 . I K I 

KOIMCSWI 
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Haydna l WOLFGANGA lacpj 
ORLE 
i 6.00 i ó , 2 5 Dr A. Welw: £ ° 
ha". 1 6 , 3 0 1 7 . 3 0 Koncert * w ^ 
hocerrt dr. Kayser-Peterswi' ^ ff 
dziedzticzna?". 1H.05 

tvgn<ln|a 

7234 203' 
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^7*76 133329 144016 
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pr-
JMuzyczny przegląd 
Alfred Belerle ..Stawy 
kowego: Werner 

niemi* 

Albers" 19,00- 19.25 Ang*1 » ffl 
cych. 2000 Transmisja z Uff 
katy. nast. muzyka l^ 1 * 8 
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Kapitan uśmiechnął się. — ^Feieli nie 
eź.niemy rekordu, pożałują tepo z pew-

pomiedzy 

na, oceniając znaczenie podobnej reklamy. 
Wiedziała, i e przy pomyślnej pogodzie i • < - , " 7 r 
kapitanie, nmiejącym śmiało Mrykorzystad uościa", — pomyślał. Siaiujł 
wszystkie możliwości, Emprees tawinąc strażą przy biegu statku, 
mógł do N. Jorku w okresie kró<-?wi — Jak wam się ^daje, — zapytał — o 
niż cztery doby I osiemnaście godzin. Ale , chłodziło bic, prawda? Zaprzeczyli mu , 1 
stary kapitan posiadał poczucie odpowie- on westchnął, jakby do/uał rozczarowa 
dzialności. Na ^węgle", 40 s t szerokości /ua. 
geograficznej, zawsze rezygnował 1 wy­
ścigów, ilekroć dostawał się w strefę 
mgieł. Podczas gdy inne okręty odważnie 
wjeżdżały w mgłę, „Emprees" pilnowała 
się zawsze rozkładu jazdy. 

Często wyśmiewano tę ostrożność stare­
go kapitana. Byl i tacy, co sądzili, że przy­
czyną jego postępowania był brak o d v i 
gi, a nie przezorność. I podobna krytyka 
bolała go, lecz pozostawała bez wpływu 
na jego zasady. I tak było dziś także. Od 
ósmej 1 rana dnia poprzedniego statek po­
jemności 43000 tonn do tej obwili o<i!, • I 
718 mi l morjkich. 

— Mr . Thorne? 
— Słucham, sir. 
— Czy nie uważa pan, że powietrze 

ochłodziło się cokolwiek? 
— Jak dotąd njle czuję tego, sir. — I 

pierwszy oficer otarł pot z czoła. 
— Ale tak m i się zdaję, — upierał 

się kapitan. 

Słońce wysoko stało na niebie. Błękit­
ne fale oceanu wznofiły się i opadały. Jak 
okiem sięgnąć, widać było na wodzie bia­
ły ślad okrętu. Większość pasażerów prze­
chadzała się na pokładzie lub odpoczywa­
ła na leżakach. Gdy pojawił s i ; ; kapitan, 
ze wszystkich stron składano mu powin­
szowania. Wiadomo było wszystkim, jaka 
sława czeka ^ m p r e s s " , i wszyscy byli z 
tego dumni. T a m i ówdzie kapitan zatrzy­
mywał się na chwilę dla wymiany k i lku 
*łów. 

Przyniesiono mn depeszę: 
„Kapitan „Empress". Mianowaliśmy 

pana dziś dyrektorem. Powinszowania. Doi-

Po trzech gochinach znalazł się znowu 
na pomoście. Przepał nie trochę, posilił, 
v.ziył ciepłą kąi.;;'l uo/.ikj i | ir/ . ,hiał s ię 
cieplej. iNa rvku miał pfaltącfc 

>,, . . I . :< ,iaio już. luzcj. u i f . u Luii na­
dal, bpoi.oj.i) 1 cichy. t'owicu/.e ln 1 0 ju-

i czyste. Spojrzał ua lenuonu-ir, uo-
lotki z oaluUiicii irzecik pjottMu, i (i.zcjizuł 
'It-pci-ze laujui.e. 

— W^zjsUvo idzio dobrze, sir, — mel­
dował oticer. — .ii;) u OftatuicJh dwóch 
godzinach. Ami , esou złożył ntpost, żc na 

' dole wszystko jest w poi^jjiiku. Kóv,uie/. 
j pogoda nie rokuje- zmian. . 
! — Przeć*./lałem to właśni*, - rzelvl 
kapitan. — A jeunak ocldod/aio aię, praw-

l — Teraz, gdy pan to mówi, także do-
lego wi-a^cnia. Jedna;* je:t nadal go-, . . j V 

co. 

bear' 

— Jost o dziesięć stopni ciiłodnic-j, uiz 
w południc, choć niema wiatru, a o tej 
pottM powinno być najcieplej. 

Czerwona tarcza słońca dotykała opa­
rów widnokręgu. I \ iebo mieniło się bar-
.-.ami zachodu, którconi głośno zachwyca­
li się wszyscy. JNadal pienił $ię biały ślad 
okrętu, jaśniejszy jeszcze na ciemniejjzej 
fali . Statek wciąż jeszcze płynął pełną pa-

Słońce skryło się. Na wschodzie juz 
zapanował mrok nocy. Powietrze nagle o-
chłodziło aię dotkliwie. Kapitan włożył 
płaszcz i połączył się z telegrafistą radjo-
wym. 

— Niech pan w tej obwili poda depe­
szę tej treści: „Dołbcar, Whi le Line, N . 
Jork. Podziękowania, niestety przyjąć nie 

mogę". — Powtórz pan... Dziękuję... Do­
dać mój podpis. 

Światło zachodu znienacka przyjęło 
rtruduawo-żółty odcień. Zapaliły się świa­
tła na okręcie, na którym wracał okryty 
sławą kapitan. Gwiazdy metalicznym bla­
nkiem świeciły na niebie. Kapitan w mro­
ku dotknął ręki pierwszego oficera. 

— Sir? 
— Zmniejszyć szybkość do trzech 

ćwierci pary, Mr . Thorne. 
Minęła długa, milcząca przerwa, za­

nim odezwało się stukotanie telegrafu. 
\ i e m a l w tejże chwili zwolnił się bieg o-
krętu. Pasażerowie nie zauważyli tego, 
lecz w pomieszczeniach maszynowych 
T-t.irszy maszynista, który wykonał rozkaz, 
ttifzroznmiały dla niego, prosił telefonicz­
nie o potwierdzenie. Otrzymał je od sa-
meso kapitana. 

— Wie pan najlepiej , co robić. Bez 
kwestii. — rzekł Mr . Thorne, 

— Bez kwestji, — powtórzył kapitan. 
— A jednak odbiera nam to możliwość 

zwycięstwa. Podobna okazja może nie po­
wtórzyć się więcej," sir. 

— Zapomina pan, że dla mnie wogóle 
' P T nic będzie żadnej okazji... 

Wpadł w zadumę. Może istotnie był 
2łnnrem.. . może słusznie pomawiano go o 
nadmiar ostrożności... Gwiazdy jakby 
przvga«łv... 

' _ Mr . Thorne! 
_ Sir? 

Wzmocnić straże na bugu, 11 masz­
tu i na pomoście... I... pół pary.. Nogi bo­
lały kapitana. I bolało go też serce... N i ­
gdy świat s'? nie dowie, jak bardzo pra-
puał sławy.... A wyrzec się je j musiał 

N a mostku kapitana panowało dziwne 
milczenie. Przerwał je Thorne. 

— Przykro m i , sir, że może wzbndzi-
łezn fe»o niezadowolenie... 

— Mniejsza o to. Lecz zapomnieć nie 
mogę pewnego popołudnia, gdy także o- ^ 
chłodziło się znienacka^. 

— Kiedyż to było. nit 

Kapitan putrzył w * " r " \ ' l 
— Na Titunicu.. . ̂ f ' " 

krótkich godzin, i... poteW" ^ 
Znienacka z straży » 

okrzyk, który zagłuszył ) e *° 
— Lody przed nanii' 

Oficerowie na P<"""" 
dreszcz. . .ff 

— Góra lodowa * ' e ł * **j,u*t,

l 

t u ! — telefonowała stra* u

 rt! 
cofać się P^0'-1 F — Stop! 

^rafowała czyjaś 
Okręt zadrżał w P°*a 

pchała k f ^ j j , * du jeszcze y 

wiek śruby, pracowały 
kierunku. 

— Góra tuż! ' 
— Lodowiec z lewej 

oli'a-Statek cofał się * * c > 
r c f l e k t 

prędzej. Pięć 
mgłę. 

— Boże! — 
pierwszy oficer. 

co t» 

OHO 
Przesunęła się t ° z . ? 

TO*' 

na. 
- —. , . 

jak mrok nocy ' ' 

- Jest jeszcze w W ^ 
kapitan, i wydał r o z k ° f ' 

- Cofać się połp*!' 
Na pokładzie 

^ ^ t n i m dniu ciągt 
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. I H * trifok sezonie będą przeprowa-
>d żaru poodpadał . ^ l i C S tTV™h. 
e dzięki szybkiej L , . a a W u H sic b a c z n i e , « e r w y 

nie są zbyt w ' i e , ^ P t y i o * , u ! W k t t a u « u r < ^ y 
Izinncj pracy ogień ^ 
idotkliwsze p o p a ^ r J i,tupy' * przewalają 
:iel domu. 09 letniJM r-J»W t». Prowlncjortaioe 
/odu rybak 
r.ia siVci r y t , a c k i c h W C J ^ » a ) d u j ą *f e: Sokół (Zgierz), 
olineum zapaliło si« a j f i ™°«-*e, Ikape, -
kiPm P . Dembiński C ^ h T * ^ 
z 15 l i t rami gore'fW 
-ze. W sieni jednak p 

upuścił kocioł J Lfcy R 
di i pojiarzenia rąK. \ . j B R l c l 

S.S.K.M. i Mafckabi. 
tetrUeć ted będą 

eyman 

na terę-

s i 9 po rod^dze l ^ - ^ e r e g i „Wi . ły"? 
ał cała sień, az ao * u

r t ^ 
jedyny19 

iąc lokatorom 

miejsce groźnego ^ 
ijrotowie ratunkowe W. ,^ 
u-zon. " 
który odniósł popari 

••by nie wczô ne ̂ n l ^ 
ej , ogi<-ń przybrałbyś 
•tastrufy, 

' v o zwrJwl,W K r a k o w ) e wywołała 
ł H T n ? **< k p Ł Romana do 

a l . i r ? b ? 0 u<^elen*e zwolnię 
^Wlet? . * k o w s k l * «»• Uczą sic 

Wisły, związany wir- r a t u i i ^ " Ł , „./"-fiu, 1:~" v m" gracz 

ale okręgu dwte grupy obejmujące Kluby pod-
okręgów kaliskiego i tomaszowskiego Rozgryw 
ki tegoroczne przeprowadzone będą w tem spo­
sób, że gry drugiej i trzeciej grupy łódzkiej 
wyeliminują cztery najlepsze zespoły, 

po dwa z każdej. 
Zespoły te tworzą nową grupę półfinałową, rwy 
clęzca której walczy z mUstreem podokregów o 
wejśałe do klasy A. 

Mflstrz rezerw walczy Jedynie z klubem któ 
ry uzyskuje promocje, o tytuł mistrza Masy B 

Jak widzimy rozgrywki tegoroczne zapo­
wiadają słę niezwykle ciekawie, a klub który 
uzyska awans do wyższej klasy będzie ate mu­
siał 

solidnie napracować. 
O seansach poszczególnych zespołów trudno 

dzisiaj coś konkretnego powiedzieć, gdyż 
w szeregach Ich zaszły poważne przegrwpowa-
ntei, W karAdym bódź m': za faworyiów ucho 
dzą w pierwszej grupie " inza ( Sokół, w dru-
gteł zzi Zjednoczone. ' '.kabi 1 może częścio­
wo T.U.R. 

A więc kto wyjdzie z rozgrywek zwycię­
sko wyjaśnią nam Już częściowo najbliższe ty­
godnia, 

Nadchodzą finałowe spotkania.. . 
Komu przypadną tytuły mistrzów? 

Ostatnie rozgrywki w siatkówkę żeńską i 
męską o mistrzostwo klasy A., ŁO,Z,G,S„ 
przyniosły naogó} oczekiwane wyniki, gdy* nie 
spodzianek nie zanotowaliśmy. W grach żeń­
skich gry odbywają się w dwóch grupach- W 
pierwszej grają HKS . Zjednoczone i Ikape. w 
drugiej natomiast występują: ŁKS» Triumph. 
Geyer i T-U.R-

Zapewne tytuł 
dziale harcerkom, 
zespól Ł.KS.-u, 

mistrza przypadnie w u-
które zwyciężą w finale 

Gry męskie potwierdziły dobrą formę, obu 
faworytów grupowych ŁKS-u i Absolwentów, 
które to zespoły zapewne zagrają znowu 

W finalowora spotkaniu. 
Drużyny, które aajmą ostatnia miejsce w 

tabeli w poszczególnych grupach, zagrają o 
spadek do klasy B. 

Tabela gier po niedzielnych rozgrywkach, 
przedstawia sie następująco: 

f ) Ł.K-S-
2) Triumph 
3) Geyer 
4) TUR-

Grupa I I -
1 
1 

1 
1 

1 
1 

80.0 
30,18 
18.30 

0 30 

Klub 
• 

1) HKS 
2) Zjednoczona 
8) Ikapa 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
Grupa I , 

Gier P k t 

1 . 1 
1 — 

1 
1 

30.14 
30-15 
14.80 

— 15.30 
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SIATKÓWKA MĘSKA 
Grupa I-

1) Ł.K.S- 1 1 30.18 
2) Y.M.C.A. 1 1 30:18 
3) Zjednoczone 1 — 18.30 
4) Makkabi 1 — 18-30 

Grupa I I , 
1) Absolwenci 1 
2) W.K S- 1 
8) Geyer 1 
4) AKS- • 1 

Wyznaczone zawody na 
i niedzielę, z . względu na zajętą sale przy uli 
cy N Targowej nie odbędą się. 

Pomimo to kalendarzyk gier sportowych na 
nadchodzącą sobotę i niedzielę przedstawia się 
dość pomyślnie. Z zawodów mistrzowskich od­
będą się tylko coprawda mecze w koszykówkę 
żeńskiej klasy B. na boisku przy ulicy Czerwo 
nej- Natomiast w sali Niemieckiego Gimnazjum 
przy ulicy Aleje Kościuszki organizuje w so 
botę cały szereg spotkań w koszykówkę i siat 
kówkę, Triumph. Wystąpią zespoły Ikape. Y. M. 
C. A., LKS-u, HKS-u, i Triumphu- Jak aię do 
wiadujemy, ma aię odbyć spotkanie w koszy 
kówkę męską pomiędzy zespołami Ikape a Y 
M C, A., które zapowiada aię nader interesu­
jąco. 

Również w niedzielę w godzinach popołudnio 
wych na tej samej sali ma się odbyć sześcio-
mecz gier sportowych między Makkabl a Strz 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 
(—) WaŁoraijsw zawody bokserskie Urtonu 

t Oeyerem dały zwycięstwo pieicJarzom Cey-
era W stosauiku 8:4. Zaznaczyć naJeły, tf. dwte 
wałki nie doszły do skutku. W Jednym wypad 
ku nie stawił się Baranowski l punkty przyzna­
no Ltpcowt w drugim — Mar|er. oddając zwy­
cięstwo Sełdlowł. 

(—) W związku ze zjazdem prasy sporto­
wej, który odbędzie się w naszern mieście w 
dniu Jutrzejszym, dowiadujemy się, Ut Zarząd 
irtówny, reprezentowany bedtzłs przez pp. dr. 
Mlelecha, 1 SzenajchaiZaczad Zw4ąz.kv Związ­
ków Sport, deleeuje red. Sdlkorslktegjo, a Pańarwo 
wy Urząd WT* p. Junoszę - Dąbrowskiego 

Zarząd PoIsMejro Zw. Dzlon. Sport, ukoń­
czył przed zjazdem swe prace bieżąca. Obecnie 
związek LLOZY 7 kół OKRĘGOWYCH (Wriraizawa, 
Lwów, Łódź, Śląsk, Kraków. WHno Poznań) 
ANZESZBJACYDI około 160 caynpych zawodo­
wych DIZIENNIKAIRZY sportowych. W roku btetą 
cym związek utrzymywał stały kontakt z Pań 
stwowym Urzędem WT. I z organizacjami 
sportoweim! w Polsce, uzyska! dla dziennikarzy 
sportowych u I r kolejowe, ulgi w schroniskach 
złmowych I UZDROWISKACH, oraz zaiatwtł kwe­
stie BEZPŁATNEGO wstępu dla arfonków związku 
na Imprezy sportowe Polsce. 

(—) Pierwszy mecz w klasie A rozegra „od 
wieszana" drużyna Wlmy w nadchodzącą nie­
dziele (na boisku Wlmy) z Orkanem. Do deblu 
tu swego w mistrzostwach przygotowuje ttę 
Warna b. starannie. 

(—) W nledztelę dnia 24 b. m. na zakoń­
czenie sezonu urządza wielkie zawody bok­
serskie klub IKP w których wezmą udział czo­
łowi bokserzy z Poznania, Warszawy oraz 
znani pięściarze lokalni. Specjalnie ciekawie 
zapowiada się walka Oarncarka z Arskim, gdyż 
w roku ubiegłym spotkanie tych samych pię­
ściarzy zakończyło się semsacyjnem zwycię­
stwem łodzianina. Impreza odbędzie się w sa­
li Teatru Popularnego o godz. 11-ej rana 

(—) Pierwsze mecze o mistrzostwo W. B 
zostaną rozegrane w niedzielę Walczyć będą 
następujące Wuby: IKP-S^KM Tur — Ziedno 
czome, Sokół fPaibJ.) — Sokół (Zd. Woła, Kole 
jowy Kl. Sp. — Burza (PabJ. ) i Kmszeander 
— OeyeT. 

(—) ŁZOPN zaakceptował propozycję kiele­
ckiego OZPN-u, co do rozegrania zawodów re 
prezentacyjnych mledzyokręgowych. Mecz te" 
odbędzie słę w bieżącym sezonie w Częstocho­
wie, przyczem ścisły termłn zostanie ustalony 
w najbliższym czasie. 

(—) Bokserzy Warszawianki przyjeżdżają 
do Łodzi na mecz Z KPZjednoczone w następu­
jącym składzie (od wagi muszej): Jaworski, 
Rażntewskl, Kazamowskl. Kublnskt, Olejnie Fno-
wackl. Brzózka, Borota. Wraz z Warszawian­
ką przybywa do ŁodzJ grono sympatyków Seg<' 
klubu. Bokserzy Warszawianki poczynił' w 
ostatnich czasach znaczne postępy I w meczu 
Z Jordanem II wygrali w stosunku 12:4. 

Na posiedzeniu nadzwyczainem zarządu fiń­
skiego związku lekkoatletycznego zajmowa­
no się sprawą zawodowstwa Nurrriego, poru 
szoną przez międzynarodowy związek lekko­
atletyczny, wskutek czynionych Nurmlemu za­
rzutów o zawodowstwo. 

Zarząd związku fińskiego po rozpatrzeniu 
sprawy powziął Jednogłośnie uchwałę, że Nur-
mi jest czystym amatorem 1 wszystkie zarzuty 
zawodowstwa, zgłoszone przeciwko niemu nie 
mają żadnych podstaw. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOIr.UO ZAGRAMCA. 

Londyn, (za zloty 1 ft. st.) zamk. 55,75. Pra­
ga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.87 i pól—389^7 i pój. Wiedeń, zloty czeki 
79,46—79.94 bankn. 79,30—79.90. Zurych 0M* 
ty (za 100 złotych) zaniku. 57.65. Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe 4b,90 47.30. 
wpłaty na Warszawę 47,15—47,35, na Katowice 
47,15—47,35 na Poznań 47,15 47,35. Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57^1—57-?2, telegraficz­
ne wpłaty na Warszawę 57,20—57,31. 

Londyn. New-York 37662, Paryż 95.40, Ber­
lin 15.83 1 pól Motreal 418, Włochy 73.18 
Szwajcaria 19,33 i pół, Kopenhaga 18,28. Praga 
1Z7.25, Wiedeń 31, Warszawa 33.75. 

Paryż. I.ondy 95.65, Nowy-York 25,22 i pól, 
Szwajcaria 493. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 6.40, kwiecień 6.23, maj 6.30 

czerwiec 6.38. lipiec 6.48. sierpień 6.57, wrze. 
deń 6.65, październik 6.73, Hstopad 6.80, gru­
dzień 6.88, styczeń 6.97, luty 7.04, marzec 7.13 

Liverpool. Loco 4.92, kwiecień 4.60, maj 5J8 
czerwiec 4.57, lipiec 4.56, sierpień 4.56, wrze-
deń 4.55, październik 4.55, listopad 4.57, gru­
dzień 4.59, Sjtyczeń 4J61, luty 4.63, marzec 4.66 
kwiecień 4.68, ma) 4.70. czerwiec 4.75. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 

n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ] 
POŻYCZKI PREMJOWE — ZWYŻKUJĄ. 

INNE PAPIERY - SLAUSZE. 
W grupie premjówek nastrój panował lep­

szy, obroty byty dość duża przy tendencji 
zwyżkowe]. Dolarówka podnoosła się o 50 gr., 
zwykła odcinki Poż. Inwestycyjnej były droższe 
o 2 złote na sztuce, serie o 1,50 zł. Pożyczka 
Budowlana zmian kursowych nte wykazała. Z 
innych papierów zakupywano 5 proc Poż. Kon-
wersyjną po cenie o 0.25 proc słabszej, h% 
Pożyczkę Kolejowa 192B r, która obniżyła się 
o \% oraz 7JS P o l StablWzacyJna o 0.50. Listy 
Zastawne 1 obligacje Banków: Rolnego 1 Gospo­
darstwa Krajowego pozostały, Jak zwykle, bez 
zmiany. 

LISTY ZASTAWNI! — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

W grupie prywatnych papierów lokacyj­
nych panowała tendencja słabsza I za wyjąt­
kiem 8% L Z. m. Warszawy, które zyskały 
pod koniec 050 proc wszystkie papiery dozna­
ły zniżek. AXA% l isty Zastawne Tow. Kred. 
Ziemskiego w W-wto ofcnłżyfy się o 0.30 proc. 
4\i% Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
o 0.2B proc oras 1 0 * L. Z. m. Radomht o 3 
proc 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 37,25, 

PremJ. Poż. Dolarowa, seria I I I 48,50, Premiowa 
Pożyczka Inwestycyjna 87.75—86. Premjowa Pt 
życzka Inwestycyjna ser. 91.50. Państw. Po­
życzka Kon wersyjna 1974 r. 39, Konwersyjna 
Pożyczka Kolejowa 1962 r. 32, Pożyczka Stabł-
lllzacyjna 1927 r. 52^5—33,25—52,50, Listy Za­
stawne Banku Rolnego 63J8, Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zastawne Bankn 
Oosp. Kraj. H em. 83.25, Lfcfty Zast. Banku Oosp. 
kraj. I em. 94,00 Obligacje Komunalne Banku 
Oosp. Kral. I I em. 83.25, Obligacje Komunalne 
Banku Oosp. Kraj. I em. 94.00, Listy Zast. Iow. 
Kred. Zlemsk. w Warszawie 39,50—39—39,50 
Usty Zast Tow. Kred. m. Warszawy 47,25 
Listy Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 60,75— 
61,50, Listy Zast. Tow. Kred. m Radomia 60 

AKCJE — NADAL SŁABE. 
Z skcyj bankowych obracano Jak zwykle 

Bankiem Polskim, który obniżył się o 3 zł. na 
v7.t Z metalurgicznych zakupywano akcje Lil­
popa, które w porównanłu wczorajszeml no­
towaniami zmian kursowych nie wykazały. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 
Lilpop 

GTEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA. 15-4, Urzędowa ceduła Gleb 

dy Zbożowej i Towarowej za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa* w handlu hurtowym, ładun­
kach wagon- ustalona na podstawie cen giełdo* 
wych: żyto 27.2P—27.50. pszenica dworska 
29 75—30.25, — zbierana 29-25—29 75, mąka 
pszenna luksusowa 47.00—52.00, — 0000 42.00 
— 4700, — żytnia pytlowa 43.00—4400, — sit 
kowa t razowa 32.00 — 8300. 

so.no 
15,00 

[o I M jutr 
Barszcz buraczany czysty. 

Sznvcle cielęce z sałata kartof laną 
K r e m wan i l iowy. 

W I N S Z U J E M Y . 
Tutro: Marcel janowi. 
Wschód słońca 4.42. 
Zachód — 18.32. 
Długrość dnia 13.50. 
Przyby ło dnia 6,06. 
Tydz ień 16, 

[o Bas po prrKjFozweseli? 
Teatr Miejski — Przedstawienie zawie&zont 
Teatr Kameralny — Przedstawienie zawie 

ssone> 
Teatr Popularny — Wyrwics i Fuks w Po 

pulamym. 
Teatr Powszechny — UwodzicHka. 
Cyrk Stanlewsklcb — Wielki program attak. 

cyj cyrkowych. 
Apollo — Bunt młodości. 
Bajks — Gabinet doktora Caligari-
Capltol — Kochanka generała. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — I Czar tanga. II Wiatr od morzą, 
Czary — Zielony mon oki. 
Grand - Kino — SchanghaJ eipress. 
Luna — W mrokach wielkiego miasta-
Ludowy — Alraune. 
Maska — Moja sympatja-
Mimoza — Niebezpieczny raj. 
Odeon — Sekretarka osobista. 

Oświatowy — Dia dorósł. Tajemnica przystań, 
ku tramwajowego. Dla mlodz. Człowiek be/ 
nerwów. 

Palące — Graj cyganie-
Przedwiośnie — Fałszywy marszałek. 
Rakieta — Kobieta, która się śmieje 
Resursa — Manon Lescaut. 
Splendid — Buster na froncie. 
Tęcza — Niebieski motyl-
Wodewil — Sekretarka osobista. 
Zachęta — Noce kaukaskie. 

file:///eUVt
http://so.no


j e n o * 

Fabrykant drogich pigułek. 
Pouczający djalog w sądzie. 

„Używaj Fettolu, a będziesz gruby! 
Używaj Jirautu kreimu do biustu, krem 
Piękności 1 pigułek odmładzających '•• 
Temi środkami może każdy, wedle zape­
wnień reklamy, osiągnąć piękność i od­
zyskać młodość. Chociaż jednak produ­
cent tych wspaniałych środków, Leopold 
Jiraut, posiada szereg listów pochwal­
nych, prokurator nie uwierzył fabrykan­
towi, ani jego wdzięcznym klientom i os­
karżył Jirauta o oszustwo. Pytania i odpo 
wiedzi przed sądem karnym we Wiedniu 
były pouczające: 

Sędzia: Tu mam ten sławny Fettol, a 
tu te 

bardzo drogie pigułki, 
których używanie ma zapewnić df bry 
wygląd. 

Oskarżony Jiraut: Pigułki działają 
naprawdę skutecznie, maim na to dowody 
0, i u proszę1 

Sędzia wziął szereg listów pochwal­
nych i odczytał fragmenty z nicn: „Dzię­
k i Fettolowi przybyło mi już jedenaście 
kilogramów". „Od kiedy używam Fettolu 
wyglądam o wiele lepiej na twarzy" itd. 

Znawca sądowy (lekarz) orzekł na 
podstawie analizy, że tabletki Fettolu za 
wierają trochę kakao, trochę mąki i biał­
ka, a ich wartość odżywcza jest prawie 
żadna. 

Sędzia: Czy ton środek może coś ro-
móc? 

Znawca: Dużo może zrobić suggr>stja 
W medycynie obserwujemy niewiarygod­
ne wypadki z tej dziedziny. Ludzie wna-
wiają sobie, że będą grubi i sitają się ni­
mi naprawdę. 

Sędzia: A co sądzi pan cli 
o kremie do biustu, 

który sprzedawał oskarżony? Istniały 
dwa gatunki tej maści, jedna do osiągnie 
cia pełnych kształtów, a druga do osią­
gnięcia |inji. 

Znawca: Oba kremy zawierają fc sa­
me składniki, chociaż w jednean opako­
waniu mają powiększać, a w drujriim i»o-
mnlejszać biust Kreon jest całkiem zwy­
czajną substancją mydlaną, która zawie 
ra tylko troch<ę perfum. — 

Sędzia: Czy ten środek ma Jakąś 
wartość ? 

Znawca: Najdroższem jest opakowa­
nie. 

Obrońca oskarżonego: Przedstawiam 
świetnemu sądowi liczne pisma pochwal­
ne. 

Sędzia (czytając): „Wskutek używa­
nia kremu do biustu Diro - Vienna osiąg­
nęłam bardzo piękne kształty itd. (Zwra­
cając się do znawcy): A teraz przystąp­
my do środka odmładzającego. 

Znawca: Je»t on Identyczny z kre­
mem do biustu. 

Rozprawę odroczono w celu przepro­
wadzenia śledztwa dodatkowego, jak os­
karżony reklamował swoje środki. Chu­
dym panom, źle zbudowanym damom, i 
postarzałym osobnikom aż nadto jednak 
wystarczył przytoczony przebieg rozpra­
wy. Zaraz na drugi dzień zaczęte używać 
innych pigułek i kremów. 

Bohaterska orkiestra. 

D w u d z i e s t o l e c i e s t r a s z l i w e j k a t a s t r o f y l i t a n i e 

Opowiadanie naocznego świadka. 

"ODT IJS 

W nocy z dn. 13 na 14 kwietnia roku 
1912 nastąpiła najstraszliwsza katastrofa 
okrętowa, jaką pamięta historja. Jak wia­
domo u wybrzeży Nowej Funlandji nastą-

Forum Mussoliniego w Rzymie. 

Część wspaniałego stadjonu rzymskiego t. zw. Forum Mtueoliniego, wykonanego 
z marmuru, którego uroczyste otwarcie odbędzie się w pafdz iemiku. Na drugim pla­

nie: Wyższa szkoła wych owania fizycznego. 

Piękne Amerykanki w obłokach pudru. 
Stany Zjednoczone żyją z instytutów kosmetycznych. 

W Stanach Zjednoczonych odbywa 
się teraz wobec olbrzymiego deficytu 
w budżecie, gorączkowe poszukiwanie 
nowych źródeł podatkowych W tych 
poszukiwaniach zwrócono uwagę na przemysł kosmetyczny, który pod po­
stacią, t. zw. instytutów piękności, pie­
lęgnacji fizycznej, urody etc. rozkwitł 
wspaniale w ostatnich latach. 

Rząd postanowił obłożyć wszyst­
kie środki 1 zabiegi kosmetyczne podat­
kiem w wysokości 10 proc. ad valo-
rem. Podatek ten ma dać skarbowi 
wpływ w wysokości około 

Delikatne nóżki baletnic. 
Djabeł w operze. 

O, to nie było zabawne 1 
Wesołe zawsze baieUuczki drżały z . 

strachu. Nie odważyły się nawet śniiać i o> 
powiadać sobie niewinnych anegdotek. 
Pisy gnębione i przerażone snuły się za 
kulisami opery belgradzkiej. 

Od ki lku dni działy się niesamowif 
rzeczy. Zaczęło się od primabaleriny Kir-
•annwej: świetna gwiazda zwichnęła nogę. 
Nazajutrz to samo wydarzyło się innej • 
tancerek, potem trzeciej, czwartej... szó­
stej... W balecie zapanowała 

istna panika. 
Dziewczęta chodziły na paluszkach, my­

śląc z trwogą na którą dziś przyjdzie ko­
lej , która znowu zwichnie nogę. Wezwa­
ny lekarz nie nie umiał powiedzieć o tak 
dziwnej „epidemji*\ Dyrektor i reżysero­
wie biegali, jak opętani. Kazali szukać sę­
ka w posadzce, krzywego progu, ezy innej 
przyczyny fatalnych wypadków. Nic nie 
znaleziono. 

Ale większość baletnic — to pobożne 
dziewczęta. 

Po naradzie, poszły do prawosławnego 
proboszcza najbliższej cerkwi. 

Siwohrody duchowny nie da się tak 
łatwo zaskoczyć i»kąś niespodzianką. Wie­
le widział, wie dużo. 

Moje dzieci — powiedział — to nie 
może bvć nikt inny, jak szatan we władnej 
osobie. Ale ja go wystraszę. Nie pozwolę 
mu dokuczać tak mi łym i dobrym dzie-
« ' i • ' " H i . 

Nie można powiedrieć. bv to napięt­
nowanie diabła uspokoiło balerniczki. Ba­
ły sie przestąpić progu opery. 

Dopiero nazajutrz zjawił się za kul i ­
sami pop z zakrystianem, który dżwitrnł 
kropielnice. Proboszcz w uroczystym or­
nacie, namawiając pćt"ło«em modlitwy, 

ohsredł wszystkie korytarze, 
garderoby artv»tów. 

Nie fpłnwnł wody łwjęconel, ge«łe 
m<»łr kndz!dła wypełniły kulisy. Na 

f t , - T . M • f»t, . w , " ł ' i n c , , l trTV7P 
V ;..*,, probn.zczn. to ie«t gardero-

- mruknął do otaczających go dziew-

Tnł tn ,.*łv** nie będzie miał wste-
r*»t. 

ba pani X. — ona nie jest chrześcijanką] 
— Woda święcona i kadzidło nie za­

szkodzą śpiewaczce, a „jego" odstraszą.-
I poświęcił wszystkie drzwi. 
Dyrektor opery, zawiadomiony o zja­

wieniu się popa, okazał duże niezadowo­
lenie. Wydawało mu się. że dzieje się tu 
coś nieodpowiedniego. Ale zanim zdążył 
przystąpić do wvmówek, został także po­
kropiony i okadzony i nsłyszał taką apo­
strofę: „Synu Belzebuba, wynijdź s tego 
człowieka i z tego domu". 

Przerażony uciekł z za kulis, a za nim 
i sam diabeł. 

Od tego czasu delikatne 
belgradzkich są bezpieczne. 

nóżki baletnic 

35 milionów dolarów. 
Cyfra tego podatku daje pojecie o 

sumach Jakie rokrocznie wydają oby­
watelki i obywatele Stanów Zjedno­
czonych na zabiegi kosmetyczne. Opie­
rając się na przybliżonych danych, u-
rzad podatkowy ocenia te sumę na 350 
do 400 miljonów. olbrzymia suma stano­
wi tylko cząstkę faktycznych wydat­
ków na zabtetf kosmetyczne. gdvz 
nie wchodzą w nia honoraria za masaże, 
okłady, ondulację, manicure etc, które 
stosują poza Instytutami piękności za­
kłady f ryzjerskie, rozmaite kliniki etc. 

Przemysł kosmetyewny w Stanach 
Zjednoczonych rozrósł się tak potężnie 
w ostatnich latach Iż zajmuje on obec­
nie czwarte miejsce w szeregu wielkich 
przemysłów, po metalurgicznym, nafto­
wym i samochodowym. Wyprzedził za­
tem przemysł filmowy I zepchnął go i 
czwartego na oiąte miejsce. Przed kil­
ku miesfacami stwierdzono na kongre­
sie amerykańskich przedsiębiorstw kos 
metycznych w New-Yorku, 'ż przecięt­
nie każda Amerykanka wydaje co rok 

około 200 dolarów 
na pielęgnowanie swej urody. zaś zwla 
zek fabrykantów środków kosmetycz­
nych stwierdził na kongresie w Chica-
eo w r. 1931. że Amerykanki „skonsu­
mowały'' 2375 ton pasty barwiącej do 
warg. 

Cyfry te sa wprost fantastyczne i 
nie mają odpowfednika w żadnym In­
nym kraju poza Ameryką. 

Adam wyrosły z ziemi. 
Znaczenie imion. 

Prawie wszystkie imiona, któ­
rych używamy całkiem bezmyślnie, 
coś oznaczają w językach staro­
żytnych. 

Najstarsze imiona są pochodze­
nia hebrajskiego. 

Oto garść imion i ich znaczenie: 
Adam oznacza właściwie: W y r o s h 
z ziemi... 

Ewa — Życie. Anna ("Hannah) 
Niewinna. Elżbieta (El isabeth) — 
Wielbiąca Boga. Tan (Tohannes) — 
Błogosławiony. Józef (Joseph) — 
Mnożący. Mar ja ( M i r j a m ) — Gorz­
ka. Michał (Michael ) — K t o dorów 
na Bogu? Tomasz (Thomas) — 
Bliźnię. 

Bardzo wiele iest 
im ion greckiego pochodzenia. 

Agata — Dobra. Agnes — Cnot l iwa 
Aleksander — Opiekun. Andrze i 
(Andreas") — Mężny. Krzyszto f 
(Chr is toph) — Nosiciel Chrystusa 
Eueeniusz — Dobrze Urodzony. Te 
rzy (Georrres) — Pracownik na ro­
l i , wieśniak. Helena — Promienna. 
Irena — Pokój . Katarzyna CKatha-
re) — Czysta. M iko ła j (Miko laos) 
— Zwycięstwo Ludu. . P io t r (Pe-

tros) — Skała. F i l i p (phi los — 
przyjaciel, hipos — koń) — Przyja 
ciel kon i . Zof ia — Mądrość. Stefan 
— Uwieńczony. Teodora — Dar 
Boski. 

Równie liczne sa łacińskie imio 
na. 

August — Wznios ły , Fel iks — 
Szczęśliwy, Cecvlja — Niewidoma. M.ira — Czvsta. L i u r a — Uwi<m 
iz< na laurem, Leon — Lew Maksy 

.u, — .\ a i większy, Pawe Pau 
'•is) — Małv Rerrin i — Królowa. 
Renata — Odrodzona., Urszula — 
v i odźwiedz ica . W i k t o r — Zwvcięz 
ca Późniejsze wieki s tworzy ły imio­
na słowiańskie, k tórych dźwięki sa 
dla nas zrozumiałe, ,iak Bogusław. 
Bogumi ł . Stanisław, Dobrosława. 
i t. p., imiona nordyjskie i gotyckie 
go pochodzenia, jak: 

Franciszek (F ranz ) — W o l n y . 
Gustaw (nordyisk ie Gudhstar f ) 

— Wódz . Herman — Pnn woi , iv . Rv 
szard (R ih-hard) — Si lny Książe, 
Robert (hruod-berat) — Błvszczacv 
sława. Rudol f (h ruod-wol f ) — Słyn 
nv W i l k , W i l h e l m (W ie l o -He lm) — 
Wie lk i swa wola. 

piło zderzenie okrętu pasażerskiego „ l i t a ­
nie" % górą lodową. Rozbity statek po­
szedł na dno, a z liczby 2300 pasażerów, 
z których wielu pragnęło odbyć drogę 
tylko po to, by być obecnym przy zwycię­
stwie statku 

o „błękitną wstęgę" oceanu 
— uratowana została zaledwie jedna trze­
cia osób. Pomiędzy niemi znajdowała się 
również wiedenka, Joanna Hulka, obecnie 
żona muzyka i kompozytora wiedeńskiego, 
Gabriela, od której mamy następujące 
szczegóły pamiętnej katastrofy: 

„W owych czasach. — opowiada p. 
Gabriel. — byłam nauczycielką czterna­
stoletniej córki bogatego knpea amery­
kańskiego. Hawristona, który wówczas 
bawił z rodziną w Londynie w interesach 
swojej tamtejszej f i l j i . Już od dłuższego 
czasu pp. Hawriston zamierzali powrócić 
do Nowego lorku, lecz odkładali wciąż 
swą podróż, chcąc odbyć ją „Titanic'em", 
„najwiek«zvm 

cudem nou^trzesnej terhniki". 
Jakkolwiek odbywaliśmy podróż dru­

gą klasą, dozwolone nam bvło bez zastrze­
żeń korzystać z apartamentów ogólnych 
pierwszej klasy. Robiono to w celach rekla. 
mowych podczas pierwszego przejazdu 
wspaniałego okretn. Czuliśmy się, jnk w 
raju Na okrfeie znajdowało się wszv«'ko. 
czegoby zapragnąć mogli nawet najbar­
dziej wymagający podróżni: oszklone po­
kłady, cztery restauracje: anie lska, fran-
eu.kn. szwedzka i rosyjska, kąpiele, bary. 
wrłożone marmpłnwemł hoazerjami, pa­
larnie ł sale gry. a nawet 

skwery kwintmee z wndntrv*knmi. 
O ternem tvlko zapomniano w l o n e i ufno­
ści do po«tepów techniki — o dostatecznej 
iloJd frnfUrów ratowniezreh. 

Dnia 13 kw?«»»pia nĄhvf ule tnlnł w'eP<-' 
hal na potrłi<ł--łe statku, ^f.zyscy hvl* 
J-w êtwłe m . t , A . s s p t * n t »#»zVrtt.ą-t^lt tempera* 
tnra onntzvła «ie o ki lka itnnni. a na po-
wierzchni oceanu ukazywały się ostre 
szczyty gór lodowych. 

Preze* Ismay z White Star i ino. stoją­
cy na pomoście obok kapitana Smitha, u-
Amierhał sie • zadowoleniem, gdyż przyrzą­
dy ukazywały z matematyczną ści«łością 
23 węzły. Wszelkie warunki były po te­
mu, żeby „Titanic" zdobył błękitną wste-

Wspaniała defilada gości hniowych od­
była <rtf frłż w mtęrfzve*Ks1«. Orkiestra już 
grała. P. Hawriston jednakże a powodu 
niedomaganiu została w kajucie, a mąż 
jej ze mną zagrał w szachy Na krótko 
przed północą od lekkiego wstrząsu 

poprzeicracały sie nnm pianki 
na szachownicy, lec? nie nie zdradzało nie­
bezpieczeństwa, jakie nam już groziło. 

Ki lka chwil później młodszy oficer za­
łogi, f.ighthnlder. zapukał do naszych 
drzwi. Nie otwierając ich, oznajmił: „Za­
szedł wypadek. Jest prawdopodobne, że 
w IIalifax zmuszeni będziemy wylądować 
prowizorycznie" Pomimo tego ozna.imie 

nia nikomu na myśl "ie P17^?'"'', 
„wypadek- może być groźny N"; 
pośrednie następstwa zderz«1iJ:, 

gaśniecie i ponowne zapalenie af 
tła nie zdołały nas zatrwożyć-^ 
legła się komenda: 

— „Przedewszystkiem koWff 
C l ' " \A ,""""» • ««! 

Pasażerowie, aczkolwiek * X £ ^ < * " i 
oełnie świadomi stanu rzecz?. F J sar,. 

Ni a — AdmloJstracis <«r»U J 

ciur io ' no południu, 
wunbn pr»o»roer« ty i 

sltnAniiowi • 
»«m«r6w w .dmlnistrai 

i . 1 . 10 « 
40 | 

'i 
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'•••"tfłti 

aam. 
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«»Cr«otcm. 4 "Ił. 50 | 
»«? nid..Un. b.s ozaassenla 

'''•"'•na, .w,», n. •ą «• »«s 
urówo. . I r 

pełnie świadomi stanu — 
zachowywali się względnie u 
Pierwsze łodzie ratunkowe m ! d 
tłoczone. Panika wybuchła "J 
chwilą., gdy na pokładzie uk«zajis 
duchowna, nawołując podróżny j 
miętania się, gdvż za c n w ' ^ t l | r 
gą przed sadom Roź\m. ^" L-
krzyki przerażenia, płacz, a n . 
strzały. W popłochu trato*'8".0, 
ciżbie oderwano mnie od m 0 1 ^ 
dawców, czyjeś obce dzieckflj* 
mnie i nie puściło więcej. P0^ 
zemdloną nie wrzucano mn ie. i r t (k 

Straszliwy ból n o < l h r ó d k a . : J ^ 
wajaca ml twarz, ocuciły ^ n , e ' 
miłam sobie, że zostałam rnin« 
brrdą o brzeg łodzi. (P. ^ h r ) l 

ciężkie uszkodzenie szczęk- P° 
została asymetrja twarzy)-

W pamjccj pozostało mi 
wych \ nies»imowitych ^ 
młoda b]ondvnka w imadkn 1 

czepiła o windę i w jednej d 
literalnie oskalpowana; P 
miljardera, długo wzdraga'", 
nap^ej łodzi, ponieważ iW™ 
swych pantofel ów z piór K> 

couyeo rsdakcU 
••• iwrsn 

Przesłuchanie 
re^ej szantaźystki 

Wyko*1' 
teraz n i e 

Zwalnia"1 

ozdobiony wiclkiemi h r v ' f l £ ^ ' 
uratowano ją przemocą, r.'1 

rów. ra*uhe się. nie z.npon1" 
pieskach. Jedna z kobiet 
wet oswojoną świnkę. 

Przez iri<rantvcznv me 
szcliśrny wreszcie 
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15 tysięcy talerzy i 10 tysięcy k i e ł k i 
Po wielkim bankiecie. 
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Telegrramy doniosły, że francu­
ski prezes min is t rów, p. Tardictt . 
przewodniczył na bankiecie, w k tó 
r ym wzięło udział 2090 osób. lak 
wiadomo też, wobec większości mi 
n is t rów, przedstawicieli związków 
i stowarzyszeń pol i tycznych, intele­
k tua lnych, korooracyj , przemy 
słowców i kupców Paryża oraz de­
partamentu Sekwany wobec licz­
nych par lamentarzystów i przed­
stawiciel i b. kombatantów, prezes 
min is t rów wygłos i ł mowę, uważa­
na za wstęp do przyszłych wybo­
rów par lamentarnych, rozpowsze­
chniona droea radiowa po całe i 
Francj i . Mowy tei również słucha­
no we wszystkich koloniach f ran 
cuskich, a stanowi ona jasny i ob­
iek tywny bilans całego okresu pra­
wodawczego, 

k tó r y dobiega do końca. 
N iezwyk le ciekawe sa szczegó­

ły organizacj i ^ tego bankietu na 
2000 nakryć, k tó r y wymagał usta" 
wienia stołu 700 met rów długości. 
Bankiet odbył się w sali Bull ier. 
Bankiet ten orzyrzadzało według 
menu, złożonego z 8 dań, 60 szefów 
kucharzy w kuch.i iach zainstalo­
wanych pod namiotami w ogro 
dacn* Bull ier. Do przveotowania ca­
łego festynu zużvto ^000 kg . węgla, 
^00 mai t re d 'hóterów, k ierowało 
usługą obiadu, na k tó r y spotrze-
bowano i«;.ooo talerzy, 

10.000 k iel iszków. 
12.000 nakryć" to wszystko ustawio-

0$ 
ne na obrusie d ł u g o - „i3«J 
Przygotowano Potraw: ńoo litrów ro."Jł n»f Pstrąeów łososiowvcn- ^ nvch ze Szl.-ocii. óoo A l 7^ kg. wątróbki gęsie' z spodów karczochów, sztuk owoców ^raZ .'i, ' 1 

wina. wód mtneralnvC. 

Podshic 

letnia. M in i 
zarządzeni 

u . r zcdów celn 

34 cmJ?C11 ^lik^vidowan^ 
w Turgowie w r 

1 Szarleju 
ek 

Pi i c e a 

Pacjent: - K i * 1 ? 
rostałem wyleczony P r Z < \ f l ^ 
reumatyzmu, kazał n' 1 " 

Lekarz, - T .k -
Pacjent: - Czy P*fl

 b v t f , P 

zaszkodziłoby ml 
zdecydował się n a k«P' e 

kedaktor naczelny: Franciszek ProbsŁ 

Mcenie'' 
.Hipnotyzer (no & o 

wiek za chwilę * 8 P ° 
przeszłem życin. rn"-^' 

Cłos * poiród r f " ^ j«* 
się wstrzymać I 
t\ ch! 

Odhifo na własnej maszytde rotacyjnej 
.w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. wydawnictwo odpowiada: 

Za redakcję odpowiada: Rotaanjl^ 

4 > * 
8 t o , f « r y p r w l r ł l 

się sł; 


